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za str l 'Ił tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy 1ednoszp (sir. IO szpalt~. 
Nekrologi • , • • 5 ,, ,, ,, ,, ,. ., „ ,„ •• 
Nadesła!1e po tekście 5 „ " „ „ .., „ " „ „ 
Zwycza1ne • • 3 „ „ „ " „ ,, „ 10 ,. 
Ogłoszenia zamiejscowe c 50 proc., zn~ firm za1ranicznvch 0 l '.)r) proc drożej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w ł..odzi . . . • , . . . . . . . złotych l.SS „ „ kraju . • . • . . , • . . . . . . „ 2.50 

„ „ zagranicą. . • • . . • • • . . • . . , • „ 4.00 
Odnoszenie do domu 15 $1roszy miesięcznie .• Kurjer Wieczurny" łącznie i .Oło· 

sem Polskim" wraz '7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 
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w „.~~~~!i.: „- Walk I bandą łuniniecką. Rozł<~~!;!!!~~rai!!:rd~!~!:~~uone. 
Arystofaaes sztuczny OHmp, w ołllo- NA GRANICY -SOWIECKIEJ. · howane na g.ranicy i granaty ręcz- WIEDEN~ 30 wir.reśniia. W ub~~g j , C~tigHone prowad~ł t.1yb ży. 
kach którego chowaią się przed wzro- BRZEść LITEWSKI, 29 wn e- :ie1 z,~·z~caiąc w,s~ystko z sieb'~, co łyim tygodit111:u nadeszły w spraw~ie l c1a, )aik udmelny ~·a~ca. Kupłł on 
klem l ~rytyłra nieuJH'~edzonych I ule- śnia. _ Podana wczoraj wiado- 1m c1ą~yt.o. Posc1 ·~ został pod1ęty. upadłego Ba.n1m. Depozytow~~o me 1 pałac od Rdhsclulda .1 podró.żował 
wtajemniczanych soilśc: I magowie fał- mość o dokonanym napadzi z na WYGLODZENTE BANDY j ~ykle 1<ensacY')tl'e re~-ę!!3-cJC: · Jak !'~ salonowym wa110111e, uafozącym 
szywej fiłozofjj. •folwark Zarzecze. pow. łuniniec- , . , . . ' WJa<lomo ban~ ~.en z:ia1du1e . s ię pod l ni egdyś do cesarza austtjackiego. 

Cl~a satyra Arystofllłlesa obdziera z 1 kiego i zamordowaniu wh§ciciela ; BRZEś<" LITEWSKI, 29 wr ~<!· l kontrolą l<onus11 i:ia~z~rczeJ. W Io- W pałacu zt1a jdowa ł sie zbiór ohra 
1?!mbn wypchane trocinami wielkości, u.jmajątku, nie jakiego Pawła Szkl iń- foia. - Bliższe szczegóły o pości- k~lu banku urzę~u7e Jedel'I; z rad- zów, dywanów i mebli, jak nfo. 
kazule t~kturowc obłoki, za parawanem skie~o, nabiera sz:::zególnego zna- gu zaczynają obecnie ?a"ł,y;vać z cow sądo"'.'ych, Jako sę~z1a śl.ecJ„ wiele w Europie. Wszystko to zo-
których chowają się J>ęchene wydętę czema. ! dwuch stron: z Bop.danowkt 1 z sa- czy. W ub1.egłY;ID !ygodn;u stw1e-r- stało zasekwestrowane. 
nJcośołą. I Ja1k dochodzenfa: stwierdziły, na- m~g~ P<>'FTa,11kza •. Poś~i,g idzie jui , dzono, że .1a.cys ~1eznan1. spra~cy 

Aktualtt~ komedii g,reckle:o mi-
1 
m1du dokonała bmcla, złożona z b11skdm sladem uc1e-ka1ących. Mel- , i:n:egląd.;1.<ln aikta sledcz~ i częsć z WIEDEI\T, 30 wrześo.ia. (Pat}. 

strza nie wypłowiała byndmniei pod 40-tu oprys·zków. Us talono, że jest duniki nadchodzą o zam!rnięciu ty- uich zabraI~. Za;rządziono ostre z półurzędowych żr6deł donoszą. 
gabk.ą zmywałącego wszystkie baTWv to czP,ść bandy, która napadła na łów i czoła bandy, która rorozle- ś.ledztwo poJ:i.cyjn-e. które dało sen ~·e za ca~ti ~lionim, bawiącym obe­
czasu. - I pociąg. Niektórzy z bandytów lila się na dwie grupy i rws,zyła w• ~acyjn.e wynidd. Były prezes han- cnie w Trieśde, nie wy.sł.a.no t.i~· 

w naszeł ~z,>tlteJ możnahy znalcić ubrani byli w mundury policyjne, kierunku półino-c·.p.ym i południo- ku depozytowego, zna:ny w całej tów goiiczvcb. 
nie Jeden ałe d~esięć tematów do o. • Pasy, tomi-stry oraz skórzane kurl- wym. ! Euronie miliarder Castiglione, w hłoków". · " ki, zrabow~ne :V. poclą~u. ':Vs zys- 1 . .Me!d~n:ki donos7.ą o charak~e- wyniku Łe~o .śledztwa do;:tał. ro~- „Neues Wi"!ner Journal" podijc 

Jednym z takich llod<>błocznych te- cy z. k_ar:ihrn.am1 1 g: anatam; ręcz- 1 1 ysty~.tny c~ :ia:radach na u~og1ch , k.az n,atychnllastowego stawK~nta rozmowę telefoniczną z Ca.sligłfo­
matów mogłrby być sprawy, dotyczące nem1. S~od n;;h Z11;a ~do~1ał s~ę zna- . chło·now w1e~:s~1c?, wył~:e:zr.1!e .tvl-

1
, s1~ przed sądem wiedeńs.kim. Ca- ni

1
n, który zapowiedział, że na­

'' ymfaru nodatków. A zwłaszcza t:vch ny w te1 oko11 cy i1 1~1ak t B ac1e czko, - ko dla zdobycia zywnosct. Swiad- shghone przebywa obecnie w Me- iychmiast po załatwieniu swych· 
· ' d "'..J b d d · · t ' czy t ńł d · b d ł d' J • d 1 .! • ł · h sn rn:w po1.„raca do Wiednfa. które b.bcią7.aią najbardziej UJ>ośledzoną • ow~1c <?~ an. y vwersyine1, s o- , o o wy,,, o z.emu an y. • 'O.an~·e . o.cąu mt.a wyie-c ać 2'Ja . 

w kraju naszym sferę _ lnteHgencJę. Ja:ce1 w Sre~m-ch M,ohanach, ~s taq D~yi::hc.zas are$ztowa~o 8 ban- , własnemi sprawami. Ponadto wv- „Neue Wiener Tageblął,t" do-
Tyłko płóro Arystofanesa mogłoby n10 le_czył s1~ on z ran w S1lp1tafo ~yt?"'· ktorym udowod~1ono na.Ie-1 dano nakaz aireszlowania !!'eneral- n.os~, ż~ zast01)CV prawni CasH~tio­

cpłsać w całej krasie działałność t. z~. w H ardanow1e. , . . . I zenie do na.radt! na poc:ą~ 24 b.:U. , nego dyrektora prze.dsiiębiorstw niego złożyH kaucję ~ m!l;ar-
bomisłi wym·iarowych ~"". h Zarządzony posc1g dał na raz.ie Areszt-owaru, w1ediząc, z.e grozi Ull , Casli,-rliona Neum.aillllla bawiące- dów koron. Szef prarso v. Casti!:!H~ . , w „ ~.terzonyc ł b .,_ d ! · , . . d . . . e; • • •·· 
lak.gdyby przechv istnieniu fnteUgencjl. f s ~ y wyni<K, g. yt arP..s zfow~u.o """": sm1erc1, o wmy się nte przy-I go w Budapes1:roie . . oraz również niego d<r. Lederer zap;E· ' 'a, że wy 

Dz.ledzf,na ta to Istny tas podzwrotnlko j lyl~o 2-~h cziłonikow b~indy. Ści~a- , zna.Ją. _ . . . nieobecne~ w Wiedni!U byłego stąpi z J>l'OCes-0im o zcze1"SŁwO 
wy w kMr m si 

1 
dzł t tii na 1edn~k w dalszym 01ą,~u , zdoła- Ko.ok„ etne wynfilu dochodullila pre.z:yd-enit.a banku depozytowe~ w:zedwko reda kei~ „ rbeiter Zei-

ogl~dane p:zez; :a=ą'lko ~d.:~ 1 
e ła 'dotrzeć ~o ~ran.icy sowiecki.ej. zn~e będą prryipusziczaln.ie jut.ro. Gołdsteki.a. , tu.ni!". { 

Ur:z:eduJące w obłokach komisie wymia ~~zbk.roezeme . g:an~cy. ~'Stąp1ł~ k Ct~kawe .s~<:zeg6_ły nadrt qo O~ólniie przyp:us.zczaiją tuta.i, że ,,Neue Wiener T~gebla.lf' dono· 
rowe ferują wyroki pozbawfone nJetyJ- p ...... „ ' ł?,1~ 1nV-.: r,~!0~1 e -eJt m;PMi

2
J
4
1 bwanad eryStpo~rgoweJ 0

• pobe <>d entu w naiblitszym czasie Cast.iglfonc s1, że mediolański{. bank „Banca 
k 

• vn. ......_. IeCKteoo, na ereJ'.l •e • Y· Wteitdzono, ze an a po- b-.3 • t Z '- ' • C • l 11 d • 'ł • J' fł W$Ullde miary ł amłaru, ałe pQf>ro- posted'unku napr:eciw Moroc o- chodziła częściowo z za kordonu, . ~211~. are.sz -0~a:n.y. ~l~owa<1zan1a .omm.erc:a e u ZJi.elt Castig 1~· 
~tu setlSu. htdniowej . Y P a sformowanie odbywało się na 12 Je,~o s1ęga.ią 5 1 pół m.1lrona dola- !llemu ~o~yczkę v.nrsokości 125 mil 

Pnedstawiclele któregokolwiek z t. S c5ół t ń ..J t . . . 'do 18 kilm od gran.'.c~ po~kie7' row. 1on6w I,1ro'W. ) 
zw w 1 b d. k zcze.., y eFo nrzeus awin ia slę . · ' ' ·1 , . o ;iyc zawo ' W tra towanl sa następująco: Okclo godziny -5-ej Grtl4pki b~dytów przechodziły 

, flrTeZ urzęd.v I komisje wymiarowe, ał- po południu banda licząca 40 lu_l przez granicę w ilości 8 do 10 lu- Kłouoty rzadtl Mac Donł-lda 
b.c .fok zlodzieJe, albo iak mnfardcny. dzi , idą.c: gęsiego staneła na pa~ie dzi. I tak, 22 b.m. w;iJ,zńarno jedinĄ 'i:I- • 
Czl~wiek, którv sl<tada 1..ea„a111P. I> "· g anfc:t.n)' m, &<lzie z:na.}dowato ;;ę t .i yL:h ~up w ukolkach Hrycze- LOł~DY~, 30 września.. - ~Jwa· śde, gdyż o ja: •. kh·kdlwiek uste1'.1· 
hro ... '.c rnrn.•Ym !1czclwłe. ł i.godnlc -r. naszych 4~ch żołnierzy i 4-ch po- w1cz w pow. n:eświeskim, ~dv &a kół pol1t.yczi;i.y~b .zwraca ~1~ Im slwach nie moi.n nar~zic mvśf~c 
11ra~<l~ ~1oze byc zupelme pewien. ii licjg,nt&w pogrankznych. Zbliżyw~ przejeżrlżała ftnrman.ką. Na wozie 1 rozpoczyna!io>ce1 się yutro ses111zbv w obawie, by nie ·,1(. wion p 0 kani~ 
1:ez~a1t1e Jego z-0stanie putnuotone przez I szy się do polskiego posterunku tym wiidz.iano. 3 ~udzi. odzianych w g1n;1n. W kołac? P?htycznych P.a· tulacji .:\.ngHi. \\: ' ·eszcie nalrimie '.·;_;ć 
IO, . o_ mb wleksz.ą Jes1cze cyfrę. rozpoczęli bandyci ogień karnbi::lo mundury pohcyine. Grupę tę w1- nu1e pr:;:ekonant~. ze spra~a 1r- należy, że dotychczasow~ ro ,-rm:i-

.\ ze prawo reklamacji jest !>US~ for- wy i rzucali granaty. PO"Sterunek dziano później dwukrotnie, ra? 1a!1dzka załał1w1~n~ będzt~ bez wy z ZaghluI Paszą nie mbły 
mafn(}ścl~. na która szk&da czasu i a-

1 
odpowfodział strzałami. Wywiąza- podczas _ amego n:ipadu, drugi rn wtęlnzy.c~ truunosct. Natomiast co ~rzebiegu zadawalająccgc , to na1-

tła~a. Przeto lnteJłgentrwi wegetn:łącemu ła się dłuższa walka, w której pa- ! w czasie trw8nia pośd~u. do ~1"1t~'e1 s~rawy, kt6r.ą rozważać wazniejszy::b spraw Zagh!ul Pas::a 
w chronlczn~l Już d!a »lego ~oniullktu- d!o z obu stron z górą 1000 strza-1 Bandy te, idąc z południa i pół- ma tzba gm1.n Dllan~w1cł~ spraw'' jeszcze z premiereni an~ielskim nie 
rze stagnad1, nfe pozostaje ruc innego, I łow. . nocy, koncentrowały się w okoli- układu rOSYJSJko-an~elsk1ego zd1- porut;zył. 
fa~ zwinąć chorągiewkę i albo powró-1 Bandyci, pełz:a~ąc, posuwaH się c· •. • Kruchowicz Małych, Dużych i nia są. podziel.one. Wiele. zależy od LO!'IDYN, 30 wrzefoia . __ Od­
cic, WY1>rze~~wszy cal~ dobytek, do sta c~łą fa.Ią. Jeden z 'batt:tdy został ra- Ostr.owcz~.n~, poc~ przes~~ z tego, Jak przYJęŁą zost~m~ mow~ P· było się tuta..j ::gromadzenie komu­
nu „b~taka , albo tez emigr.ować za- n1ony, towa.rz. ysze jednruk unieśli I p-o~atu mesw1es«1ego do łurunie- ' Mac Don;fiłda, .nad ~~o~e1 tresc1.ą nistów ,na -klóren1 po!emi:zowan" 
granicę. • I ~o ze sohą. Ostatecznie ~dy poste- ck1ego. I z~sta,nawiała się dztstaJ rada mi- ostro z wywodami premiera. Mae 

Sanacfa podatkowa miała w naszych : runek nasz zdwoił ogień, 25 baindy Charakterystyczną rzeczą jest, : rustrow. . . Donaifda, wygtoszonemi w Derbv. 
warunkach powojennych istotny cel u- tów, poderwaw.szy się z ziemi bie-, że o faktach powyższych władzom 1 

Na razie tylko . wtadomo, że Na z~romadzeniu przem:iwiała tak 
Porządkowania finansów państwowych. 1 giem cofnęło się lasy, nie meldowano„ świadczy to o kon 

1 
stronnictw<> liben 1e nie myśli ie komunistka niemiecka, asiaJa­

W imię kGnleczttoścl i dla dobra ogólne- Pozostałych 15 przeszło granicę ta.kcie niektórych wsi z bandami, sirrawi.ać ~·ządowi b adności, gdyż jąca w Reichsla!!tt Ruth Fischer, 
trn Pod<lano się kuracłl 1>rzymusoweJ. - sowiecką i zniknęło w zaroślach. I p<:'.chodzącemi z Rosji sowi.ec.kiej, nie pragme bezpośredniego wpad- która krytykowała plan Dave'Oa, 
Jawna rzecz, ii przy "'t>rowadzaniu SY· Nafaży zazmaczyć, że samo miej- np. Huto.r Wiśniowski, którego ku ob~cnego gabinetu. Obóz ;e- jako rzecz niewykonalną. Zal~m 
stemu sanacyinego były ł mogły być u· · sce statf'cia leży około 150 kroków mieszkańcy w latach 1921 i 22 u- dnak konserwatywny jest stano w- pe dpisanie lraktatn z sowietami 
sterki. uogófttłettia, kr.zyWdz;ące jedno- od granicy. trzymywali, fak stwierdzono, kon- czym przeciwnikiem traktatu !'O· nie łagodzi stano.wis~a an:gidsk\ch 
stki. grupy nawet. Ciekawym jest fakt, że hamdyd 1 fa1kt z wywiz..dem sowieokim na syjsko-angielskie.go i nie p6idzie przyjaciół rnwietów wobec 1'· Mac 

Ale teraz, gdy mlnQło już tyle czasu, pozosfawili w.szys.tkie rzeczy, z:ra- szkodę Polski. nądowi na rękę. Zresztą na bory- Donalda. 
&dy machina poda,fkowa działa htercyj- zoncle politycznym nagromadziło 
nie, była pora J>O temu, aby wydoskona- Skargi ukrain' co' w m!:ałon. olsk1·ch się tyle chmur, że trudno przypu· '-' G• flć narzędzie podatkowe. aby ule1>szyc 1..1 t' szczat. aby żywot obecnego gabi- R n k p· . . 
sys-tem, wyrównać I nsunąć te braki. któ W komitecie rady ligi narodów. : netu mi~ł być ~ługł, raczej przyg~- y e 1en1ęzny t 
re wrzynały ~tę boleśnie w orgamzm „ a;"'ffiw A, 30 września. (PAT}. cję urzędników ukraińskich i t. p. t towa~ się na] ezy na upade,k ga.~n-
masv ·"odatniłrow. Kouutet trzech rady ligi do spraw Jeszcze w ostaLnicb dniach wpły- n.et~ p. Mac De. nalda w C1ąg1l :e- ł Pzixiejsza giełda w Z&ry[bU. 

A ze_ naJbar~złeJ upośledzoną była Jn. mniejszości narodowych rozpatTy- nęło do ligi około 400 indywidual- stent. . . 
teJigencia, tJPoSledzona równłe:i: zaroo- 1 wał skargę komitetu ukraińskiego nycb petycyji, mających poprzeć G:cf yb~ iednak ia-a.kt~t :osv1sk?- i 
kowo, więc. tu natetało reformować. I wschodniej Małopolski na rząd pol powyższą skargę. ang1elsk1.,przeszedł w .1zb~e . gmin , 

1 

Bvt łntehgencn pracującej, podwat-0- 1 ski, złożoną lid7e w marcu rolvJ DeleJ!acja polska złożyła obszer to prz~c1et uneczyw!stn1en1; po-

ZURYCJi, 30 w.rześ-nła. (Polrad:!o) . 
Holandia '.?.Ot i trzy czwarle 
N{)Wy Jork fi32 i icd'!1a ósmn 
Loody.n 23,28 
Pat'yż Z7,40 ny przez ~odę nastcarstwa 1 i!llflacii, 70• i bieżącego. Skarga ta w obszernych DJ materjał, odpierający argumen• stanow•E.ń traktatu n;e b~~tfatc h· 

stał za~oiony nłeroi:sądną oofttvka 1>o- , wywodach zarzucała rządowi rze- ty petentów o~·az wyczerpujący da twe. W tym wz~łędz1e w1-elce cha 
dafkoWtt. i kome pogwałcenie traktatu mniej- ne o obecn~j politvcP. mniejszo- r~kterysty,cmem.t są wyw~y Mot'· Dzla?ałnl')Śi! kmt$ł1 wymiarowycl1 za . szościnwego przez ucisk szkolni- ścfowej rządu polskiego. nmig Post I z których wyn!ka, te Otwanłe u1ełdJ oarvskfRj; 
kwal1filrnwana ?1"~' by~ cEęsfo Jako nfo ctwa ukraińs~ego? prześladowanie 1 • Komitet trzech po zaznafomie- f 0ipór społecze.t'i$twa PTZ':C1wk~ u- PAR.Yż, ~ w·rz-e,Mtt.a. (PC)fndło). 
r.oczytałna. Moze to przypfsaC pocfobło- prasy, crganizacy}, stowarżysze6 mu się z matetjałem i Ubenlnemi ~ k!adom z R~s1ą nłe mate1e. Dzien- Lond:vn 85,()5 · 
cznoścł owYcb tromłsJł, kł'yjąc:vch sie i kołonji wschodniej Małopolski~ poczynaniami rządtt polskiego, po ~k pr:ypomma spo!~czelist~u an- Nowy Jork 19, łl 
r>rzed oldem t uchem fttd7kiem. A może z'lkaz :powrotu dla emi~rantów z stanowił nie nadaw'łć żadnego bie. g~els~i.emu, fe właśnie R.osra pod- Belgia 91.30 
ma to by~ f)Ofłłyka wytęołenta Inteli- Austtji i Czechosłowacji, reduk- gu wymienione= skardze. p1san1e,m traktatu poko1ow;go. w Hi~ain.j.a 255,50 
~enefi! ' Brześciu Lłtewskłm sprzen1ewte· • 

w każdym ra• wobec pe>Sunłęte~o 1 Likwidac1· a „Oberlandu"'. :zyła się sprawie S1'1rzymierzeńcó:w Otwucie Pi!łtlJa lon«Yńlkłlł. łat dałełc~ ~tam:1 sanacfil. czas J)rzesfa~ • r . , • . „ t p:z,yezyntł · się d°. pr:le?łużerua 
uwahd dzieło n. mmtstra skarbu za fa- BERLIJ\._ 29 w rzcsnaa , (Pat). -:-!?tzac~ pod na:zw~ „Oberl;a«'!d ~ w·?JnY; O tem.~n~1a. powinna pa.- LONDYN, 30 Mześn1a. (PokadJo). 
'-n i CMS tet wvtt ć t t . Jaik donosi urzędC\wa „Preuss1-, Jakotez wszys·Łkie J,nnc oddziały 1 m1ęlac w chwtlt, ktedy rząd dom..1.- NoWY Jmk •IAS 
zfoQtwe "'ł;_e „ft:~,... J)t efem e n~robsle 1 sche Press~ Dienst" na z.asadzi.e : filie zostają rozwiązane. Majątek gać się będzie za<łwarantowania Prme.ia 85,05 

• " v• ..... ,o~·.... re onnv skar O· j d · · · tr "' · „ h d . ... k' dJ R ·· 
6 

Bel wej zrJeks.ztałcalą. · 1 rozporzą zerua mrrus a spray.r or6 anDZa;CJ1 • pr~ec o zt na rzecz po.r.yczi. i a OSJI . • • gja 93 
z . I wewnętrzny-eh, oraz na zasad;zre . rządu n1enueck1ego. S~ 1e.dnakowo:'- 1 inne sprawy, Wł<lCl.1y 101,85 

•~= ruJnowanfe U1tellitencii i skazanie ust.a.wy o ochronie repubł1~1 orda- ' które wzięły c brót .dla rządu nłe- Szwaacaaia 23,27 · trzy cziwarte 
...,...! na 1Vyma'l'cie nie lefy chyba w łnten- _,..,,., "'*"· ,. -~--~-- • ii -- . d w· d l.ć • • J h • pozą a y. 1a omois , iurz: pt>-
c ac nądu. A JCdn~k ilt:akfyka rzqr'owa Henryk IV, król FrancJi, zwykł był Cbclalt.eby p. GrabskJ i.yc-.cyć tnte- twierdzona, o zajędu Mekki przez Szboła tańca 

, prowa~ił ostateczrdc oo takiego wYlli- ~włać, Iz marzeniem Jego Jest, by ka- ligencJI zorzeJ od Henryka IV? wahabitów .ni.e przyczynła lllę do n 
iła. ·zdy chł911 w Jego p:iństwle mlał na nie- Mlałżeby łnteft1eat POiski, marząą o ułatwienia polityki rządu w spra-

Rozumien1!1, fź trzeba :itiorn I niettsłę dz!elę kurę w ga1'nku. całych hutach, muzyć o nłebkskich rni- wach Miskiego ~·sdtodu„ Mac Do-
f)łf·wnicl, by rczn l) <:7.ę łe rlzlclo d01>Yowa- TnteUgencjl poJskłei dziele sic obec- gdałach? nald zamien'lł p&wolł dokcnnć 
il „ tć dn J.: ·•itca. l"Pe!"r,d:t jednak nawet nic nie Jepi.ęł niż chłopu fralflcusk icmn r ; A 11a to sie r.~. od'Wlrotu, Je ::: z w 1zczeg61.ości 
'li . d-Obrcrn iest ma t I.a absurdti. czasó • Henryk~ IV 1'H5. ••wa M~ ł . 1•h --

W. LłpłilsJUego. 
Lekcje rozpoczna si; 2 pai· 

dziernika. f\art:r v1stęp 1? na wykłAdv 
wydawane są w kancelar}i szkoły . 
.iW ANGlaJCfl" · - ~72~ · 



~i~łka_ .książka*1• \ Rz~;,~!"~~.~!~~e. Ptak ·r~ bu I rewolucja. 
Na dziełko dowotl(.)y sił sow1ec- ksi„żcP zachowany umiar Punkt· · . N pokł d · H"l l b " · · . , „ . I "1; - • j J';a wyorzezu Prus Wschoouich kolo a a zie " 1 ce randa we wrzf ::-ll:i' 

kich, ~tor~ szły n~ podbv; Polsł~1, wyj::icia - praca wewnętn.na wo- 1 Królewca, od kliku już tygodni panwe , . · . . I. 
odpowiedział owcz.esn ... · nacz?J~1k dza - męka famania się owej du- wśród rybaków groźna eriidem.ia. które! Kao!na mop .n~ pokł1'ldz1e <;lat- dia żółwia cud: wszysfl{:e k,v,,' 
państw~ i naczefoy . ';ódz, który' szy, co In·zed d'2cy7..ją gn.ie się q lekarze nie um.'.c.ia do clzisi;;J wy,l~!:!1i0 .. -: ;u „~tld~b~~r:;I~. ;e:t po'. ożon~.:~J.-, l ~~;, na kló~c rozl:;.-:ah s·G„>:·n -;] J 

~en n.a1azd odparl: ~{:;;1ąż:eczka p. 
1 
płacze w n!epewności. Okres ten! D.:>lyc ... hczas zachorowa.ło 300 o~°"• z !;to 7sły~zę kl";~tl.-iB ·Jmety z_ P• ~."cl-j, i..?a, zlep~.l<J na ;::iow0. I'z, l"'S< , 

T, h ~~ k' ł • . ·. 1rrch..;zm:nh'.Ciokawemjcst.7euatn!ni~go P0 • a u. ' 11 zę się z b1 zn- !-:a1.Jy·11c;:ecb21rzeC:d~r-i' 1„ 1 ~1,, 
\:~ a,..-~w~ .~eg? ma ma ą war-lprze~hc~z1 ~;mną .męi;:ę - tw?-1sa11111 cłtoroi;ę giną także zwierzęta de- ~k1em d~rn'. ':' -p_icr.''-'~zei clnvili złylrupie żółwia, Ject io sia't<.ri ze;;:' -

lo~c. TW1e1d1.~mc p • Tucha.czew-

1
. rzema się c.1ała zhwrnweg;:i, kto-

1 
nl(lwe. l!!k koly, ps~·. a rówrt!eż drób._ i'=_slem, ze _JU:t n_1e sp1ę; lecz nieli~-,pio ych kawałków. Na Urub~-'. n 

skJ~go, caia 1ego. konstrukc1a zo- re ma decy~ję pierwszą .ucic!eś-

1
1 Clrn'.·oha.ta ol:.iawią sic ,,. tloc7,ątkllwmu •vem. :;p~nowu~~ mn;e ucz~1:; • czo.rnego Uruhu :pridło ~n~. _n„ 

sfa1e zgruchotan.a przez adwersa- nić. To już rue pokój jest tego ocz- ~tad.uim uczuc;em ~.nocgG o~'ablcnla, lrn'· p.cz~~~i:i.~ . ~y ..... rndz~ ~a p~I }aa. 'A'.sze. c7;asy przc~I~nstwo. Z•1 "l "­

rza. Nie będziemy też o niej mó- ną, lecz całe życie polityczne, s;po- re nastę1mie 1m:cchodzi w fak gwalto- ~:he e;~izys,fliem wid1·:'~, _ I?d,~'. 1z I n:; siq J?go było 1 icsi złą przC'po-
•. P ·t • d · d' ł I wn~ bóle w muskułach że ch::irzy t1ie •0 o-zt~ oną agą, na do1e1 wie -,w1cdntą. 

wie. ozos aie o nowie z marsza - ?eczne. Elementami jego sa gru- . , : .· · · kiemi 1itcram; napi~ano: Porza- Ale t 1 W k · ł k p Isk' C . . . . • ' . mr.gą się ruszac. \an?.'JWa eks::;c<tyra cl _ . _, „ . ~ ". 1 :· <. co am sza , 10 s. 0:1." ~ „_ 
a o. t. zytasz. Ją 1;dnym PY1 Jednostki., klasy, war::;twy,, i•rr.:v.\nmje powstanie tej choroby zatru- ~k_.' DO>t_ęp Zd_al.a w1;ac brz~.q, ne prze<lpolvd11ie zdawało si~ d,. 

tchem Jak romans, Jak n.aJws:pa- wszystko oo działa pośrednio czy I ciu wodą mors!ui. '.'la wy1'rzeżu tern br>- cał;J ~em n1ewyrazn1~. . ; o chwili, I sz~c szczęściem. W nieskoń-::zono­
nialszą powieść tak jest pełną bez.rośre(:nio na osfaleczne na- \\'it.>m znaidt:.ią sie liczne kanały odpro- za .pie;ws;.ym_ promien!cm sl'oń::a, I ścr z otawych mórz slodkowod-

r · · • T'o·aw1a s1ę p1°--wszy mo'yl l)raz" ·· h I l · 1· 
werwy, dramatycznego napięcia i rzędzie czynu _ wojsko. Dopiero Y''.'clzal:ice do mcrza wodę z fabryk ce- (· i,; U'- „, ~: 61 ~-' 1;_ ... >1- bnyc ~l.rn2J":'aY_. się J?Owo..i zarysv 

. . • • 
1 1 

w d t . . , 
1 

.. 
1 

.Js„„ t-azu sw na. e, ,,_.~ ><.1. •a·~· rzegow. roJaWJały się wyspv r•1-

k:imi IJOsiada własnoS-Ci t'ruiące . . ) z o o me 1cs.<:1,loownc, oc1e'1•one ta1emruczcm1 1<'-mocy potoczystego słowa. potem ukoronowame tego jest trze '' ozy. 0 a a zauieczyszcz„tna O{ p;.a - I mo·ia ręka cał r 1 t - · b' 1 ·.I 1 • : • • , '. - · 

Usiłujemy sięgnąć do źródeł jej '* zmaganie się w boju. Zma~a- · ' · o~ad~a s e w krys-zlale, abv zdobić sami. Byli już i ludzie; moc łódei 
uroku i tu n.iepodobna ominąć osÓ nie się s11:częścfa, walka nie gory- NO\VY R.OBI:"'ZON. n'.emr kobiety. Czart?w:n.y byl ten! poruszało się na rzece; kanaki wy-
by autora k-tóra narzuca się zu- czy i zwątpienia 'ale zapaiu i po-I Wrnstoa Churchill. b. angielski minis.ti-r P;ertspzy z:i~rn(~ z dzic;nczych la-! drążo111e w ied:nym kawale drzew:i 

eł • ''•_.;i,_ • • ,_.k • ' ·• '. ' • 1H1inv, opo\•·ia1ll1 w artvkule. ogł<>SlJ- 50'";_· .. rzo::pie .• u;y zna.i{ gorące;,·o, 1 większ,e barki. · 
p n1e sw1-..um1e C2jteWJt owi. sw1ęcenia. · "'n°.n1a1ą,..eóo się <:n.uf Motvl 1-k z 6 • • kł d · ł · 
o_ Pił d k' • • . . , . . nym obecnie w ,,\Vcekly Dispa~ch'' ~c ~, k- 1- ,.... c - • , 

1 
• a, • ,.,ory pie o cu awn-e s once 

au su s il nie Jest obserwato- I bez względu na dosc m11~1sca . d . . 'ół ._ d . ' . us rzyd ony, drogocenny kam1c11 'b··ze(ii zaś pełne były czar·u· drzr 
• • J(· e.n z 1>rzy,1ac1 .iego ro im:v. nazw;- f . ł 1 ' • - '1 i· " ' · • · · ---

„em, tJSlłują-cym. zająć objektywne pośwjęconeg<> chvum pierwszym slciem Timmins, kt4iry hk ~ię 7.dawało, ~un:l ~-p:os~ .nr m!"l:t. z tego_ r,rzc- i wa chyl-iły się }akby w t11kłona.ch; 
<;fanowisko historyka spoglądają- okresom całokształtu pracy wo- zginał w cr.erwcu 191 f Pkll w c:iasic ka guz ~- ktc~.e-~:<: z lęsk;nnlą dą_zv1P111 • I na łódk~c~ stali .ryhacy, calkicn­
<:e.go na wypadki z odłeółośd stu- dza kompozyMa utworu, bo ksiąt- ta~troiy okrętowe!. został nclnalcziony z:nałueonwl muo_,rmz~łel:J.111· ~0"' nt. 

01we~?· l o- i ł:-rontow_ 1 1 półdzicy; gdy okręl 
.,. . -1 ' en a n 1 e p a ·rn v nnu ·i · ·cl· ł · 1 · l · h cl 

lecj. Zanim został aulOit'em książ- ka Piłsudskiego jest utworem par zdrówicafyna!ednejzmaleńY.Jdiwysp.nienan.róhi.o cz ";:iłen1 o n:.,.,, .<1prze1~z za .. w11;-~,a.em. ie, <'.1 
• b · , • • l(oralow:i:ch oce<Jnu Spokojuego na lftQ· r .i • . y, . ·"- po;.i ! kładme; wc1ą6·ah wielkie ryby. do 

'cl, ył autorem wypadkow
1 

dykto- exe_ellence dziełem sztuki-z prze· j ·b , ' 1 1 ' ' . cz.as .r-0,_ ~rozy. Urubu Jest se;Y'i11.I· 1„kkich kiwar~ąc eh ·ę ł' d k- : „ t " 
1
• • • d" • 'ł dat . t -'~ • re prze ywa~ p•rzei o .at w wpetncJ .A.inazo·Jik wielkoi:c' r „: · .'· . . Y' s·1 o e , an· 

,.,.,. .· po ę-gą SWeJ wo i, n~p·1ęetem z1wną Sł ą uwy · n1a o s""pmo·j samotnl)ŚCL Ten oowy Robinson żywił l . cl" -.; '• b :cl --1 
wdany• P

0
-11edeu rzut wędki nie był dia(l.'emn_ ~. 

P'ł d ki • • · • i.nd ...i.. • 1 • • d · sia a 01;owę at zo P·O" obną do Gd . , . i 
. J, l su s 

1 
co więceJ nłe wan1e--&o.ę ł"' 1me ow JeJ rama· 1 si\' przez ten okres czasu rybami i ró- · l 1 .„ - · ,, z1es na wysepce za11wazy1em 

• • • • • . tnc yKa. . . d . d k I'. . I 
ro taki ograniczoną we wła· tyzm, o którym wspom.meh.smy na żoemł płodami ziemnemi, w które obł:- I tn' . b' ł U-- b t k . k cos w t'O ·zaiu 

1
om u z 11-sc.i. pa mo 

• • • t ł d k ł I b • s .leJą ia e 'l. u u, a Ja v.·ych W k ' u o 1 · 
Jestestw.te jednostkę, lecz początku. GW-a a mona a ge,a tej _w~spy. białe kruki. Gdybym wówczas w'~· . kł one <?Pia.nb· wda·o łmmel 

W 
"""bt'e k " • • • Plerws'lą wiadomosć ze swiata otrzY· t ł „ . k' k . 1l!lezwy e uczuo1e; ę ę p yna 
....... samym s up1c wszy . e.n z.o~y. amazons 1 porane' u1- t · 'ł t · · k · · · · 

ele _,...,. tw • Piłsudski odpowiada P• Tu-cha- mal on przed kilkoma tyg-odmami. atb-0- rzał białęrio Urubu s otJ..('alob .Y5;'1ąc.e m11 ą na1p1ę rueiszą ""' 
m~ .... " or:zywa WOJD.lY• , • • wiem morze wvrzudł-o na brzeg wys en- . "'. · K .' P . . Y sw·1ec1e rzeką. 

l tn i~ olbrzymia różnica pomię- czewskiemu. Odpowiada1ąc na 1d butelkę, zawleraiqca kilka stronic pe- .1f!!- 1:ms.zcz~sk~e: k. ~,dy ;ndą:W-b- 2 1 O! Gdyby t.amtoe,n Umbu był Ma 
dzy runt, a innymi wodzami. Dy- część wojskow~ spowiada się z wuego d~iennika austrsJijskdev,o. Z gaze- ł;J un:b~ s ~eJ ra;ny wte, .z~ ta- ły. , 

Wiz.ja, artyJerja, piechota, oddział Wła~nych przeżyć j prz~Ć n•aro- ly te~ dowledział Się, że na CZ<!ŚĆ 0-0W"l· swych ~krzydfu~h.I str~~~~;rz~~ ! .,Hi.J.de~r.and" z;apuścił kot~<:!;'. 
jazdy _\wszystko to w nim du. Odpowiadając Dl8 jego zapo- zełan~zyk6w i austrałiJczyków, którzy brana jego piórami, trafi zawisze przed m_ia~em. Para. <;'Tdy ch~a~ 
i: y je, ~tko to 

00 
sam wjedzi rewolucji w Polsce, na za- po1ea:I• w Dardanełach, został wwlesl~- w upatrzoną rybę, w wybranego łem t;dac Silę na 1.ąd, 2Jill~esza.ny !ttz 

• lk r . . lko , ,.,,, 1----'- lu~~I. na ny pomnik. P. Tlmmlns, nie wiedząc, ze żółwia pr. zedziurawiai'ac J'e<So twair złymi zapa1chanu. które przymo-
iUe ty· o r tnle, nte ty 1 UIDle rzu., Auu:i.&n•W0 ~„„,„,.._, E t 1 1 d d' •- ' ' "' ' ł b Lt d ,. · t . , . • . rdze . b • eh I to- uropa zos a a naw e zona .ngą i "''wa dy pance.rz; zabije ona ma.łpę i s a z, s,o ą ~ pOlłu•a• p0';1tc1•a P'OIT o-
UJąc w SCJ cyfry, ale wycnwa twie • nta o. m ~~ U wą wolną, zadawał sobie pytanie. w la· zwycięży jal!uara. O ile pisze się wa 1 doktor„. zauwazyłem cale 

iako organ ~snej en«gji, włas- wych me zada~ sobie ~ełe .~du. kich ro warunkach mogli zginąć austral'j prośbę do Boga piórem z białego stada czarnych . Urubu, fruw~in­
uej woli. Stąd to w chiałaniach je- Ot opowiada yak ludn.osc nue~- czycy i mieszkańcy Nowej Z~lan~i "'. Urubu - Bó~ życzenie to napeiw- cych n.a·d Avem?a .da R~oubh:;i 
go panując :.k~echwładnie R a wa sama wyłapywała bo-lsrzewi- Dardanelach I co to są za Indzie, ze az no spełni. Przydałobv si~ takie s~adały ws·zędzie 1 un•os.iły W' 

lit d ha :~·\ st d • ' 1 ~ • ków jak brała udział w walkach wznos1 się na ich cześć pomniki. pióro pódTóżującemu' J.it~rałowi, spłoszone przez doziorców ulic i ol 

e es c ose , ą meomy. e ' t • 
1 

ta . , , b' Po trzech tygoonłach rozmyślań zda- móołbv nim pisać modlil'wy lub b:-zymi pochód u·og-rzebowy. 
· • • " ki-.J • .J..! • samorzu me pewnosc s1e 1e "' 

1 
• • ' • • ł uzyc1e ,,nonseq.sow ..:uymnwueJ • ; , wato mu się, że nareszc.ie rozwiązał 7a· ptizynajmniej fel•jetony! I .Mieszkańcy Pary chowah m o-

zgubnych - dęd siła narracji i przedsta~ela .n~u 1est pełna gadkę. Wy,imaginowal sobłc mianowicie, Tymczasellll nic, prócz tego zwy- <lego k.apó.~ana, który przed kilko­
lapięoia drarJatyc:znego. B« to ~agi ~ godn.~':1'. ~est on.a •- że·zestJół fomballstów udawał się do An- kłego czarnego Umbu. rr;a dnqan;a podhuro/ł do pows~­
nie tylko bjt-r~vy i marne on opi- konczeniem ksiązki, jest astrze- glj1 clla rozegrania mat.chu l załot1ł1ł wraz Lndjan[e, mieszańcy i Ul'ni miesz- r.:a p.rze01w rządmw 2?-ty batalion 
~uje, nie tylloro mękę żołnierza i je• żen.i.em n.a zeiwnątn. z okrętem w cieśn.inie dardanelskiej, a kańcy z brzegów Amtt?O'llki wie- <:;i:zelc«?w· ~ostał_ „a~1ty w w.al.c_e 

. . r-: t lk błędy. P L.1..- • l k Pił d klub ich sportowy ciiclał uczcić ich pa- dzą 0 tem iż s·ootkał <So gniew. uhczneJ, a 1ego z.ołnierzy zwyc1ą-
f;!Q upoJer~ nie y o 1 czy- o--, PlSff marsza e su • mięć pomnikiem. d · · M. „ J t ~ h"'· Ł • żono. 

h 
'I b I' al ~i.: ek . ta · z1ew1.cy ar}t. es .o rn oiria o 

11} c .'°"a e. ne genera ow, e prze "°':' ~ęt W'OJD.Y z sowie mi W klłka dni póiniel przeJeżdża~ący w oirZ)"jęciu, któr-e urzą,dziła Matka Lecz w gazede, klm·ą odkupi-
deW#&zystkiem pra<:ę wodza, pracę miała yaz w roku 1918, a był to rok PobliżU wyspy parowiec, dostrzegł sy- Boska dla przeciętnych stworz::!ń. lem od bosego pół1ncłjan1na, prze­
owej jednostki, która musiała my· w którym zaledwie dwa ostatnie, gnały dawane przez rozbitka I zabrał go Jakim sp-osobein.1 żółw miał się do- czytałem, że stan AroaZJonka nadal 
~leć, czuć i czynie za miljony. miesiące żyć za~a życiem sa- na swói pokład. stać cl? n.ieba na ten, bal? .żół'W je- jest w

1zburziony i :m-ewolucjoniizo-
P:'ł d ki - p t k I mochielnem. Dotąd bowiem Ut.k WRAżUWY DYREKTOR WIĘZIENIA. d~ialk ies'L gruboskorny_ I mądr);"; wany. Rewohtcroniści mjęli fort 

l su s o s a wa c:ząca w '. ,... 111edarmo g~a on rolę lisa w bai- Obidos n.ad rzeką. „.Może jednak 
ten sposób pojęta, ogarniający zapewne panu Tuchaoz.ewskiemu Dyrektor więzienia w L-On<h'nle La- ka~ indjan brazyHjskich. „Żółw będz;iemy moglii po kńłku drui1ach 
wszystkie pierwiastki azynu wo- wiadomo, żyć była zmuszoną - se.Ile. któremu przed dzies~ątJdem l~t P<>- jakoby rzeikł do ptaka Urubu: wypuścić oka·ę.t dalej" - pode­
Jen.ziego własną osobą staje do równi.ei przez bagnety, panie Tu- wi-:rzonem b~ło ~ierowmctw? na1waż- „Zameś mnie do nieba!" Ur.uhu po- swł mn1e age1n.t w biurize Booth-

k
• • b ----'- • • • Iski . nle.'5zych ang1elsk1ch wilę:i;ieo. odebrał słusznie wzią·ł ńo na plecy Lecz I fae 

\Val l z wr~1em. c ac.zew-i, zyaem nte po em, b' d . .· . , . , . s · , J • • 

ve; , • 1 so ie on~g :u zyc1e prze7. PO" teszemc. przecież ma pecha. Urubu spv- . - Tak, tak - mvslałern, i,tdyby 
Zdawałoby się, że WTóg ten jest przez. ~ebie· samą nrząd~onem., I Był on fanatykiem swe~~ zawotln i nie- ścił żółlwia ze znacznej wysokośc.i. I ten pierwszy Urubu byl h1ały'.„ 
'd _ • , k Al lecz zyClem obcem„. Ta mewola daw1w został przez munsterstwo spra- święta c1zięwka oczyniła wówczas I Arnold Hollriet1eJ. 

w1 oczny arm1a SOWJec a. e bo 6 t ła ..L.. ko, • dl' · 1 J "" • ko • • • u za re w rwa uu nca ro- wie 1wosc spens onowany. ·--O 
łl~ tern me .mec. Sę 1~ wrogo- ku 1918, już więcej, n·iż 120 lat. Nie przeciętna to była osobistość. - ~ ~ „ k p I • U T • • 
wte-WT<>gowte striaszni, wrogo- w· . t •. ._,_ ł d Obow1'lZlmm swego zawodu oddawał ~ arszaws a o onja w urCJI • • • · 1ęceJ za em n11z Wl<i;A ca y a- •· · . · 
Wl~ ~ęta1ący ręce,. ,wysusiza!ący rzono Polskę za.pomocą bagn~tów, si~ jak ar~sta ulubionej sztuce. W .osta- . ~ U . 1 

mozg1-stado wamptrow, co stada kt. • , p 
1 

k m... dob tmch m-les1ącaclt stał się on nlezm:emlc 
· · · i • ..:• -od ore ong15 0 s ę z.wia ..... 1 ro- melancboli;,ny. Unlliał ludzi nawet swo- (Od nasz. wars1. sprawozd. sport.). 

na p1ers1 1 ss e moc., ssie ~uę - dzi • t . . . b ....t • „n t W cl h' ł dz e)S wami zyaa o c .... eo 1 wa e- ich naji1Uż;;zych krewnyc!1. Kiedy wze-1 mu wczorajszym powróc.ifa i ~ta przybył,a do Kons1a:ntyn1opol<i. 
iera w 8 ę. go nieraz gorąco mienawidzone- czytał w dziennikach wia~omość o wy- de sfoLicy mistrzowska drużyna 1 

Mecz srkończył się w.a.łnem zwy-
Walka z tymi wrogami

1 
cey to go. Polska więc w roku 1918 roz- rf'lrn śmierci w sprawie Vaquiera. 1ak- piłkarska "Polonia", która w dniu I ctęstwem wa..rszafl.\•ian w stosu.nJr

1
1 

będzie widmo wojny okopowe}, poc;zyuała na początku zimy wio- ti:v wstąpiło w 11i~go nowe życie i wy- 7-ym b. m. wyjechała do Tttrcji 4 : O. Rep~e.zentacja grała zupcł. 
ciążące na umysłach wszystkich senny okres sweru--. swobodneńo raz,ił życzenie asystowania przy tel e. na tournee sportowe, ~aaran.żowa- nic dobrze, nie kombi111aicyjllńe, a 

6 " 6 gzekucji. Zwrócił sie do swego naste!:>- ne w związku z wystawą polską przebojowo, lecz „Pofonra" mial~ 
dowódców-ów nieosobowy po- życia po wiekowej niewoli. I cho- c:v dnektoi·a więzienia i islotnle otrŻy- w Konstanity:nopolu. Drużyna wy- jeden ze swych „dobrych dm" i 
twór, każący generało'11 od.ruto- claż ta wiosna w historii naszej mał od niego zezwolenie '.'~yst-0wauia jechała w składzie 16-tu footbol- dzięki świelnłe dysponiowanyr1 
wywac się kilkoma metrami drutu zwaną będzie lcrótkntrwałą, cho- przy tej f.tr:>smel scenie. To. ca zob:i- listów pod wodzą kpt. Steh"'1a t\·łom - odniosła zwycięstwo. 
'la olbrzymich fron~acb, lub „za- ciaż kwiaty, któ1.0 mi wiosna darzy czył tak poruszyło 65-letnie,,;o starm:;z- Lotha wraz z wydeczką posłów' Po tygodniowej wires.roie prze"­
l;)Orowym" og~em . kilku dział ludzi nie pokryły barwną powfo~ą ka. że otl te11:0 dnia nie mógł więcej wa· sejmowych i dziennikany spccjaL I wie rozegrano· mec·z najdęż-szy -

li !e?ć spok{Jju. nym pociągi.em via Rumunia do' z mistrzem TurcH. na rok hieżą"·.: 
osfrze !Wać kilkumetrowe odcinki. pleśni i wyziewów wiek-0we1· nie· 0 · · · C"""s"--·zy··. kltibe ...... ,,Fe·"··ef 0-.ch~sze". za„· o-negdaj rano c:órku V1se.lfa naprozno v" l;Q;ll. ~„ a• DC!J __ ~ v" 
~zy z drugiej strony będzie to nie- woli.ć..._hyła wiosna ta dość silną, azukila ""-0 "' jego polrn.hi. Lr.iżko h:vło Tam wsi,adła na okręt 1 Czrir- dy przyni,osły „Po1J.0'11Ti"

1 
prz;e)!ra 

wiara w Polskę i tchórzostwo, czy! by uzbroić w wysiłki dostateczną pnstc i rie11.2rusrn11e. StlltJ' r!yre.ktor wie nem morzem przejechała (strn.- ·na 3 : 4 - zaw1L.,jła całkow\:i · 
brak materjału wojennego, czy ilość ludzi, nie chcągrch raz jeS2:- z:enia w nocy z.bm:!cn•,ał v.••asnoręcznic szliwie odczuwa.iąc chorobę rno:·-1fa1 alnie ·grają.ca Hruja pomocy, d~ll­
aiedbalstwo różnego rodzaju Szep. cze.zakoszfować co znaczy bagnet szuhiel'l~ę 11a ru>.dwónu i s:im sie 11:1 ni"i ska.) do Konstantynopofa. żyna tureoka ~rałc. nie~łycha11k 
tyckich, którym na imję legjon _ .p. Tuchaczewskh~o, niosący z·a- powiesił.. , . . P.i-e1·wszy mecz z zeszlorncz- 1 hut<tJn:e. kilku wanoznwirun po-
walka t nimi powtar . ł d . _ . _ . . . W _poYegnalnym l1sc1c . .;;1ocrowanym nym mistrzem '1'11rcji .,Gal:ata S0-1 wa~:ni€ ,.uszkodzono". 

. • . zamy, zaJlD.O• g a ę naszego własnego zycta na. do córki. st?.·'crdz:a. ie od czasu smkrci raW' rozegrano w dniu otwa1·c;a Czwarty wres:z-oie i osil"atT'i 
wała moze tylez czaSIU, a.bsorbo• korzyść złych czy dobrych, to by- Vaqui~ra ni-r może sp 1,; i <11~ter.:o też do'- wysta\vy-wynik remisowy 2 : 2. mzcz zakończy~ się wspa,nfalyrn 
wała m-0że więcęLwodza, niż bój fo wszystko ;edno, lecz przymuso- bro"'Qlnie vsfomiic „ życia. które r.1ż nic „Polon.ja była strasznie p~zenię- h ·yu1nfcm polaków nad trzecią w 

'>ezpośredni z siowietamj, boć,·!o wych tortur niewoli. Jako naczel- mu efa~ nie mfl:ie. czcma podróżą, !dóra. jedne~o z ,„',pi: ,.....:
0 '7ostw TttX"cj1 drużyn'.ło 

było owo łamanie się człowieka mlr. pańs'lwa polskiego i wódz na- · najle.ps·zvch-graczv drużyny, ·Bu- „Al:touin Ard1ou
1
', Wy1ruilk: 12 : O.· 

z robą samym - przedstawiciela I C!.l:elny 1'e,i sił zbro1tn"ch durnn,„ do- RADJO-Km;r:ERTV W POC1ĄG\CH lanowa II, nrzyprawiła o. dość Na . '.:l-ze pcwrot·nei "--c·„·-< -
1 1 :-m:'i\lECKICłT. cic>r.ką chorobę. .„ .... , " 1„'-""'""-:" · '! ~~wor!6w z rl'-

naorodu - z oorodu całego słabo: tąd jestem, że byłem wyobrazicie- Prób}' 11oczynim1e nrzez zarząd ko- N~·esoodziankn. równie.ż byli sę- prezentacją stolicy Rumunji, Bu-
ścią. 'j lem tych, co wiosnę w Polsce gło- lei nlemicclr:c!1 wespół z wiel!deml lir- dzi·ov.nie tureccv. nt.e uznający karesztem i z ,.Poh:mją" w Cz€r­

Afoli dziwnie, cudownie jest w sili i przejawy jej piersiami włas- mami te~hnlczn~ml. celem wykor1.ysta- 7.Up2łnie off-cide'ów" z powodu r.Jov;cach - jedMk z powodu 
_ ____ ! n~mJ osłonłli". na rndfo-koncertu dla rozrywki pm1ró,~- te~o. jak się wyra:·ają, że ,,to tru- ::::dcl'"omple•towania drruh:ny fcz~'ć 

! no' , l'}'Ch, zostały już ukoiiczrm<'. PfanoW~'1C d-ro zauważvć". Boię;t:a są l\.varde wyie~':·:i:b na Z\•j dzan~.e Gre-c.ji) 
· · •· 01 ' es .prz ........ cwszvs1 1cm !1$ awieme rn io-- 1a.K s o , rawą ZU1)e1n1e ni~ 7:tro- - zrezy~now;:i,no z t'•-c ~1e:r, Tó~e:f Piłsu<l&kci .• R·0:1' 10_~1--. '1\'·,"·1·-.

1 
.. syc. J t ~-• 'k' t • • d' · '- t • ł t • · • h · 

~i'2w\w1. 19Z4, lgn}.;. ~ A. U:iiembło. · • • k • • • W 
5 1 5 

ap:iratow otlh1vrc1sch w nocu1~zcll nr· ..,n.~ęte - na muraw1e tmcy )!rnć l it:mi n.a. <lworctt warszawsk1m 

Nie 
™- a .„ • ••1 ----„.--,~~--""-""" ·;uJ::cycli 11:• linii !k1·1i11-Uanov('r l Berlin \\'C::llc nie t1mleja. l pr..,ez swych wielbkiel.i. p-ow11:óci!: • ' I k · • ł łł::!mhur~ Porl"•~·!ni korzystaiacr z Następnie minln , Po1onja" ie., <;yci wrnż.eil. sportowcy do domu, 

P~c ·m: e· ·a,n·e-p:~z· ono·•o\~'~nogo it''I~' rn;; ;_·~'C)'''':,··~h_1'i;t!:l _m~~'i ·~orz:v~ chać do Smyrny. z .i1'rv;iad0111vch!by i.u ,„.afozyć w dalszym ciąQ:.t u 
~- . ' ł I łJU l tłł uhu Il lsrni.; z rlHl.<u·'<'"!l'<'Cl"tow .\llZ 7. c!mem J powodów podró7. do sttr!:ku 111elutrzyr11anie tylułtt misfrz.a nin. h'..t· 

i;1 1n1idz~rnika 1924 r. ~: i r.eprezc.r~taoja tego mi.a. ~ący rok. X. 



„KUR.JER WIEC70RNY". Wtorek, dnia 30 września 1924 t. 

• 
Zycie·· sąd. 

Hupłć nie kupłCf PDlargo111ai można." 
co o z 1 EN N ITTiE?l Praca o, wiatow morządu - , " , Dzló: H1ero; ima w. ło Zt:!tlego. 
WRZES!EN Jutro: Jana z Dukli Rozmowa z tawn~kiem wydz. oświaty I kultury Fr, Kruczłlowsklm. 3 lata więzienia za kradziei w halach. 

3 
\\'schód si. 0 g. 5 .. ):'i W związku z rozpoczętą sesją' cy dyr. \V/rcczyils.kiego, którego u- (i.) W każdy wtorek i piątek, 'wiadowca nie będzie strzelał. oba-

rady miejskiej uważaliśmy za sto- v;aż.am za od-;-iowicdnie~ kierow- wzmożony ruch panuje w halach wiając się. by w zamieszaniti nie Zachód st. o 11· :; in " N k sowne zwrócić się do ławnika wy- r:ika teatru łódzkiego. Wysiłki je- przy ulicy owomiejs iej. &tk~ postrzelił kogoś z tłumu, „fachow-

Wtorek 

\\'!'chód !;:-. 7. l 1 r. działu oświaty i kultury p. Krucz- go za1·ówno pod względem doboru ludzi kręci się pomiędzy kramami cy" rozpychali przechodniów i wy 
7nchód k~. 6.'>0 r:1 kowskiego, który udzielił nam sze sztuk, insceniiza-::ii i reżyserji god- sprzedawców. którzy na głos la- rywaiąc się przekupniom uciek~li 
u1 11 ~. dni i 11 , . 41 111 • rcgu informacji, ohcjmujących ca- nc są podkreślenin a mM'ka jaką chwalają swój towar i ramawiai., w kierunku wyjścia z hali. 
\ lbyTci rlnin 4 :,t. ::s :n. łoksztalt pracy kulturalno-oświa- pos;ada Ka,zim:erz Wroczyńsld we pr.zechodnia do kupna. . ! Przy niemilknących krzyka.:h 

lowej władz komunalnych. ws'?ółczesnej litera.lurze dram::vty- „Kupić nie kupić. potargowac poszkodowanycJ:. którym uciekD-
Blbl!oteka Publk~-::-.a, ul. - W roku bieżącym - rozpo- czncj poczynaniom ~ego T''.ldaje pię można" oto stara maksym.a ku9ie- 1 jący i wywiadowca w oośpieehu 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po- t czął P; ławn.ik - magistrat, p~za tno pniwrhiw.er,o artPmu i este- eka, które; trzymał się ogól w dniu przewracali kramy i tłukli szkło i 
wszednie od godz. 3 __ g wiecz.·~zkoln1dwem powszechnem, ktore tycznePo wyc- 1ł~rn. - z tych wię-c 1.:' lipca 1924 r. w halach tarao-jporcelanę. trwała gonitwa o woł-

~ 1ak zawsze dotąd, otoczone jest względów stosunek n1agi::l;:atu do '"'yc~. . . _ . 1 ność i spraw;e~liw~ść. . . 
Miejska galeria sztu'ki, i' troskliwą pieczą - zwrócił uwa- dyrekc;: teatru j:::st bardzo przy- l\·1;.edzy i~n.yrm na tar.g przyszh Po wydostaniu się na uhcę zło.­
park im. Sienkiewicza wystawał gę na szkolnictwo wieczorowe, któ chylny, a :~tnfrin.ce w swo!m cz.a- ~nam :-łodz1e e Szy~on Blankh1;1rs~ ~zyiicy wsltoc1.vl: do przeieżd:r.a­
malarstwa, rzeźby, grafiki i zdo-:re wskutek wprowadzen:a orzvn:u sic L?r-:=:... zostały załago<l 7c1Jc. jl ~ew1 Markus, ktorzy, ;-wabieni l~cego tramwam .. przyp~szcza1';\c, 
bnichva polskiego), otwarta od 1 su szkolnego dla rocznikó;, 1908 Jeż .. cli w1ę::: przy w.spóludz:;'l!c j duzym .r~1chem n~ targow1;ku. oo- tz .w ł~1: spf cf1b u1da rek1 sprawte• 
10 r. do 8 w. i 1909 rozrosło się potę?.niie. t:l3.gislratu ud:i. .s.ię orzcla,,.,.,ać obo- slan0w:'1 po·~raw1ć swe interesy. dh-~·:. <;ci. . 

Wykładniki.em tego wzrostu iętno~ć. 1Jllblicznnf.ci łórlz!.-iej. Id"- w os~_atnich czasach z p~wodu sta- Nie c1 ~1iąc z~ wygraną n?e~O!'• Czytelnia „Tow. przna· 
ci6ł Francji0 , ul. Piotrkow­
ska 103, otwarta codziennie z wy­
fątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

szkolnictwa wieczorowego jest ra d-o teatru odnosi sif' zi 1 ,...„ł,.,;c gnac11 mocno nndwvrezrnc. do\\ anv wvwrndo"·ca rzucił się w 
fakt, że celem sprostania poważ- biernie, wówc~.s i Pair ten b„+i::c K or7y~t2:ąc„ z Ho ku Markus pości~: z:i tran.1w:.1;em. Usłyszaws.zv 
nym zadani.om w tej dziedzinie. ist minł Il'o;no§ć ~woł-od"ceo r0 -wo- 1 ?rew•.dował przechod~ąceg~ sy~1,aiy wyw1adow~y, dom~ga1ą­
ruała konieczność przyjęcia około ju i stworzy się wówcz~s po-1 •a- eh ona i zabrał mu .. na 1"lam1ątk~ ce~o !;;ę ~atrzymama tr.amwa1u, o-
400 nauczycieli. wę do zato+s 11: 1 tc<itru literaci< ie- dc·b1·7e. Wv".chany I?ortfel. . ba1 . poJmco, wvskoczyl1 z wa~onu 

W szkołach wieczorowych dla ~o o charakterze ekspcrymcntal- Po ?1e·ak'm cza~1e rozpaczl•w'.: lecz /.'".~tai: p··zv':-zymani przez 

DzlSiBJ·szn "'I.domiska.· młodocianych zachowa·ny został nym. . k::zyk1 no~? kodowanego rozległy p~zech~.tłn1ów. i oJd:.oi w rę?e ~ 
r.s W W podział na płci Du· -<' • 'I·k. . . I ste w halach. wrndo .\'tv . ktory zap.rowadz.tł tcb · zo uwai.:1 1 wv~1 ow "C"WtP.- p · · l k t · ń'l 'd k · · "· 

•s Teatr Miejski": 
„Kłopoty genjusza" 

,.Teatr Popularn>"": 
• Wicek i Wacek". 

WU("hodziiłem bowiem i stoi'ę na- 'ł . . . --"·~: 1 . : 1 ,: ,_ 1 rzy ac1e e orzys a•ąc z Os"· o nm;sanatu ponql. 
1 - • • ci rownte7 wvn ,. :>. Of'W :i 1 • t< 11 - -< ~ ; , ·cl t 1· · p d . b' · . · " - _, dal na s.lanowisiku ż~ koe.dukac~ t · . ·, ... ] „ , 1 r..e ·O zarr ei:zari,a '" es a 1 ~!C z o czas oso 1sie1 rcw1zJI Zll.<iie-

będ?Jie ~ożliwa d~pi~ro po p. ew- 1 _uryktff?ra.w1'~ .mic·~~-~~:J pa en_ ':rn-ł tłvmu i udali ~Aę na 0b:::id. słusznie z: ono przy uich większą sumę pic.-
·.1, .ore1 _!:'f("r0.W'1 '.IWO "OWIE· zy 1 . . p b' . . ] . ' . kt. h . inym czasie po "'kreS'l·e 0 ń.:..}ned·o. ł ... · 1 't . M . . na.czny im po ;:-racy. o z.ro ·er·u nięu:ry, z pos1acrnma · oryc r. ' , . -.·. · «v ,.. : zas UrCl'"'lf'mu W"'T•Jl 1l"" 1.T'tł"Ow·1 b. 1 , . · d • I · I · 1· · i • p . rozwo1'u obecnie zaś przvczyn1'.ła- n· fl D b : ł . . .. : I(\ .1ac rnn·rn 1 ro z·e emu .,zna<'- um·c.1 się wvhomaczyc. rz-ypar-

1 1 • !enc - '1 "OW•C' pe 11\?11111 mrc "- l '' · · d b · l 1· cl \lf · ł ' „Casino„: by tylko sz;kOdy t · - • • 1- b ' . „ " : 1.,1cnyc 1 p1en·e zv o a• uc a 1 ·:~ ty - o muru . lar"u~ orzyz:na s1ę 
. . -wv 1 11'.!e~ a r:ire1 P.l:'e.,.l!r. znaw- 1 t · 1 b -" · · 1 -"l hł t. 1 

„Kobieta z przeszłością• Natom:ias·ł na dz:iel,.,.i,..ach dfa efo r 1. 1'-· : -t 1 • 1' i. ;i wro, ::·n li.'.1 a govrs,•c y '.J1· ,,,.,·eszc:c, 7.C l'. .u·a:.i c 01)U t'OC11ę 
·• - • Y KII • ·i'Y · "' u.r• . ' · "' · · ' -<d · l ł >ł cl a nt'e 

.t
Odeoii" .rosłych koedukacja zo~tała rrne-1 1\T;,., ,.,,,..,-•• Ł,,.., ~,.. 7 .„.·

1
, 1 __ ,... J. ,.„: :ai:-.-';"r,c " . d . t)J~i;ł,·cnzy. "k Y~. )yl .f... 0 b~yd. d d · · d · - "- '·, ·~ · „ " " ·' ,..,- i "'11"" ;;:.1 ,a:~u ac•· p~ ·•rra„v- 1111a za co Ul)JC so J'C o 1a u. 

Arystokratycz11e Małz'en'stwo" prowa zona. g yz n:e snowo ow2- I ~in-c· ··-,i„„ -~;„„, ~i·„,..' t,..„t~•1 · l · · 1 · 1
-" • h Z' · B1 k' t ł • · · ł t · .1_ h. 1. 1·1. · _„ , ..... · •· · 1· •\ • ;• ' • · n·1 ru -io~{' ff'""'- {ra« "f';r. iac o- _c:ida.nv .a:i .1urs przyzna 

L o o zaUL!lyc .,,omo.L,a-JJ. no t1 ń k'' ... ~ a 1 • 1. . „ . 1 . · · ' J d · · t h.,. 't „ una": J d cl . ; ;;.•,,,:~ ~· c 1 3ruce;o <0r-· o z oamBm '.':yw~ i o!'frozr.os(.: spo nicy post~- się QO ua z1ez.\· rzc<: garn.i u-
,,Kupiec Wenecki''. . ; hnełm zl . o11 O.·."-J. ~·-.i1 yosu- jcs~ wy\ho'·.;..,ni;:: pt•biiczno.'ri tca- n\wili wzi.ać ~ie do sprzc<lawcó·\. rćv; t:i:-r. 3.nicwv~h, wyio.śniając, 17. 

męc yo s worzeme nowc~o t-y- t~-1 · · ... ·· .: · · ._., -1· I - , • • · · 1 i t.. 
k I. . . . 

1
.„ ncJ i W)1001cn.c JCJ .-.n„.,u es- Wy·brawszy or:arę ,\ post~c · '\.}" Kracz c.,·.y le· do.{on:.H sa.m r•ez po-„Grand • Kino'': 

„Kadysz"'. 

Kino wsp6.J'dz. pracown. 
państwow7ct.: 

„;\i\ęczennica miłości". 

.• Miejski Kinem.atograf 
OświatoW7": 

„ Helena i upadek Troi. 

HUMOR. 
(Z teki profesora F'. K.). 

SIŁA WYżSZA. 

Sędzl.a (do .zfodzieja, zna.nczo recy<ly­
wjstr): - No, Juź dawno cię nic o;::ą­

pu sz o y w1eczorowe7. 1 t -- . · · · ... ·· • •·~ · · · M k , ..... 6 
P 1 k ' , · • · f e '-znego. kiciela ~ra1nu Nuch"tr1a Salf7a rozumiC'nia się z ' aT tt<~em, ~~ -rogram sz 01y ,P.J op.:lr.y JC-S O . . , • - "' · -· 6 _ t · 

n ń • k . 1 l 1 mfe'1syw11c:>1 prac.._. ,eatru te<.;o I r„ -hou•c.,.·" .;:,.,1;alo p- .1,,,rz111· a'o 11 ·,., r{'. ..,o zresz a. me zna. a profiranHe sz o po\\·szcc lnvc 1. • • , , • 1 , • ':' "'"~ • " i „„ • L'<..i..„„ • - S . 
1.i d dt.. . . . . n•·11c.czy wzrasLa1aca wc1ąz frc,1:- .1 0 ..,rosz:i~ 0 pckazanic <iąi·nifu , p1 n.wa ta hvła ro:npatrywana a wv„1a v O' ovwa/a :;ie rer•.ilar- . . . . 1 •. . I"' :- '""'" ..,. · · cl · · • d ' l ' 5' d · ' f • d • cJ. { . 7 '"NC:1:p. i oclrJzw <'. :i 1.-1 praca dy- rÓW W l11U W".t'.O~a1szym P!:ZCZ WV Zl3. 

me m w ygo niu 0 goc z. ·-11 :· „, 'd I d· · · 1'„,nn· s"clt! okr~t>o·•·cóo P~n:eważ 
10 el

. W r k b. „, l l t 1 ,c,1 ~ ... tro 1nn~ )U ... zi. K ... • "Tt ó : S y.i. J ... ·ł D. I ~ ...... ~. . '" „ - . -? u. u 1cr,~) m s7~·0 r e ? _, ••. •• _ • . • 01zys1a ąc - e<>o; ze. a .z ,, 0 .• lr-.:i:~.,,; k.?.te.iJor ·cznic zapne-
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. . . d 1 • • • ,_ 'N Lo..lz: 2 - 3 ta'{ie le.3.tn roz . . . , . .,. , „ • cz:i '· J3.c.o y popc,P: . c y wie ma i sw1.a, ectwo u,u)!lcz n;a s1...x-o- _ ~ , : - '. : ~~m zrę~z11!c S\1ągną1 ze •tr~i.;a m k;·adz'cżc: i}O u-;--rzricln;cm porozu-
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Narazie istnieje 6 tq~o r~,rJ: 1 ju zii.acwie. "t<; do wy'ścia z t; r•~owisk:i. · '1 P·-:->1-: .. 1.~ „. h. bii)s\ i i:ąd;r; l'l!f('\.-

r::gnisk, ale rada mi.ejsk;.i w ':.ud;:c- 'ie mogę k7. ro:iti,~at.': n1~kzc- 1 Si°•" nic„1czę~c;r został spo<:lrz<>- "·c~C' :1::eor ,„;,1 µ:>o".-.d11yc1i 7.e 
cie przcwidzi.ała utworv·n·„ 3 h- ·1i;::Ya hrJl.r- 1 ·~z!-o~ .. cJ~,_~,.,i,--.„,~;, żnny fi i.i:!' dy7uru:ą<'t'f5o w hafach '..n„·lf.:,i•1. :i k1·;:clr.'2ż lwl1 popd~ 
heh s.z,kół. Pozatem istni i<1 u~1„ 0•„ w 4"m wic1kicrn m:.- cie 1 !«o~ 1 wy\\•ia cwcę 11r.z;~dt· ślcdczcir. i- o:-l "'1·110,„„„ i 7c nb· i .-.rd::ą<lni 
V."leczorowe, zawodowe, któn·ch rem 7. te!11 ov. odu «poro talentów który rzucił się ku 11ie1nu. usiłt.!·a.~ •a nr' ~\·'n, m1 rrcydyw' taro1, 
progi·am oparty jest a ogób~·"h ,, arn1c;c i ~iaic. I ~n 7;!rzyn1<tć i o<lchrać łup. '.; ~ · -· 2n l'..:-c• ~·~lrclo;c trz"b" o~-
zasadach, m:talonych prze;- -. ·., Akci<' nl.l!;'.i~U' tu iccr utaj tu- Ma·:ic- "rzed oc..-: ·ma celę Wt•'- c~".c 1::-l ·· · cllt.7•.:zv przccia~ 

d2fcm, widzę, żeś się poprawm 
Złodz.iej: - Bytem obkirl.11ie 

oświaty. ra.zie nie•N>.;Jiwa, 7~ wzi.:lędu ,.,,., z;en .'.! P~~nkhurst z~c.1.al UC';~~:'ll'. czasu. 
chory. Program ten ies-t do~ć obszcr"lv „;~ż1ri . La. fi':O'lnsótv in:rr;.1.. alf' n ~0 ch"••n to S.'i!no i u-::z. n·ł ;11:!1 - Po wvs 1::-hap'u o~) ·oriy. c:ędzio-

j m, in. obejmuj~ rysunki, towa.--·. wszelln in:ciat··v,··· z.:„ 3 ''l::-1~by od- '. t.::. 7.or·"\ ·;ia"\c só'.r; .r.c
1
mni .~~ •. i \· ••• tl~'.lii ~i~ na n~:-:i.clc, po ~tórei Panie sęd'Zi<>! 

b 1 It · k · · · · · ku··r~ \,f;,„" · ... „z~-,.. ,;,_ 11•e zor·: ''"' c - I • ktore<ło znawstwo, ucha,terj~, a 11rz·- '- c W1ft, i pC'".l<'!'':' c moi~an:.:- 1 •n;:i -•' :. · 1 '' ··'·" - ~, ·• • • •!n->lll w ·ro·, :•a n'o;.y · i; 

mfoty f.e wykładają przeważnie fa- 'er'abe wvc~~;, .;,. 11 ,w:aly i kul:U- tow~d 17. padł :J.iiarą sur;.tn -. Le,vi Mar'· us · Sz ·m" l Blanklm„~t 
chowcy. "Y. I z!e>cc;n:ow. zo~taJ; c:k„.z~<. C)O i)o-:h:nv;eniu 

- Czy n.ie mogłi·byścic kQ!cgo dwie· ··wt .
1 

t . . Złodzieje, wiedząc, o tcm 7e ''Y- Naw, na .:i fota wiezlen'a każdy. 
$cie zl<>tych po-iyczyć? - Przechodząc nasiępnie do pa en sam o.r-oso) 7.3"3 rt11e st<'· • -

HONORARJA LEKARSKIE! 

- NaTa.z.ic niema-ni, ale iatrzy.maicle 
się chwilecz;kę. Mam \\'f·aśnic czter.;o.ch 
pacjentów v: poczekalni, więc za rak'cś 
J.ziesię.ć minut chętnie mogę sfużyć. 

lącei sprawy bytu teatru. ?· ław- na snraw~ szlrnly lub ~ro71~e.rwa- · ·----·-n----~---
nik stwierdził z naciskiem 1:e torjum rnuzy-zn"~!') ~dyż j„1,,„=ei<:i- j:::r- "' ~ „ · ~ "' dl~:r • 
tei dzi.edzrn;e maóistr ~~ --c·'.-··" · ·- -: < ~· -·„ „· ~. .:~ '3ymrr~~\łtlSlY .:tl a :§. \.~/)"pa .n I 
poświęcić sporo wysiłków. Teatr .. cza zu; cho~iri Łu o l•ónic·.:-:rno~c o- I N-„.·,,„ 0 v. Zat1ude 1~a~11m.i. ...„, , 
który jest wszak świade:twcm p:i.rcia takiej ._.,..koh· o czynn;k , .., . . 1. L ]t d kt' 1 · ł . · W cz·c.~ 1·" 1~apT"'"" sl"d,11' -·r> 'I L.<i:u,c:."' :„n· pr.i:v u 1cy Ceń\el. 

NASZA s~u·BA 'l'iU u.ry naro u. ory W"l,·c "O\'JU;e rpo ccz11y. ~ "7.· . . - : . , ... ,, 1 ' • 1 " • ,. !'. 
i. Z • I ł , t ł 1 • t • - 1 _, • 1 . "li-)· / -·fa1-~1., ... 1 8, pr·•pz re• io'n•- 1o;rn. i \;. 71 \rn·' Palt. zawiado-. . . " spoeczenswo - w Jo z zo•al 7.a1.1a .a swe ·,•:ynz,a re:!l•7:.<>wać ."' '-'·. ··· .~. ) ··· . I .'·-, _. _ · .,. 7 , • - A ..... c1 moJa pant m~ d7 1s pc•'1'' t · b ' , · 1 ~-t • 1 1 • 'C)„. 'I-< .,.,.,.~ '1,..c~'· 1 ~·· "{ C · '-·1 ·=' pu„ · '· "I. ,y dn111 25 \\ _c„ma 

••• lV • " ~' "'"'lpos a'Art-0ny na arctzo WY!;Oi<.trn )<CUZte K0'1$~,~We11L1ie, maiąc na"'- n •'l ·~" •i ... '-1'
1
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Hf.i; J)ląty talerz ze serwisu Hnkę! - oziomie. 
1 : dz„ , '"P • 'I' ; -l :, p • k l _ l<irna 10) i J:nvorsk;c.~o 1~·l1crz\ - ~o;l czyr :;.loo:m, ni.e.-.~anc_1 •1 ~ ~ 1

-
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• • • „ .n; ulepł ;;:ilrllciu ga/.am1 I '; ~<1 6v ,,•o,~ -11: z tt.:D• ,' . \\ pra-
nym sŁ1>pmu naezmordowaneJ pra- mk. I wi _1 . , . • l ,, I cd l<\ sumi:; 11 ~ 18 ,;0 ~a-::·,unck do 

Balet 111'1rszau•sk; I -·--·-o---- wezwana „_raz Of.n1owa ,.ar .. -,\' : .. 11 <;:tr>._, ••. K·'·,. Wił W I 
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lego ze studni wrrconył::i a l~lrnn " 1 ~· ·-;• 11
·" .3-~"ZlJ. • v· "-ndz1· Wedrowka 13 sztuk ub ;an ~OWA"'o'' l:'(IQOtowia, po udz'.de.n'11 r:omocy, . r lc.m.ądzc te j€;'1113k .111€' doszł! 

· . V Ilf.I • .,. " · . 'V' • 0· d:•~o'z' ~o \V ~'~n1·.., .,...,-". ,„~•,.,:„·,..,_ cJo m1e1s.:-a pr::•:':7.\13C:':"i3., a spryl-'v' ... • , ' ·" ·- -...o'li:t...--- l . u • •• , • ' d 
ChcaJC w:rbruać :: ciężki.ci srtu:i·aii wczoraj wiecz:orem cloko:··1~-0 chu ocze!-.;wali złoczyńców. cym do dorrn.. · 11 Y po•:T' , .. l ·· • 1 ~' ·•· !"'"''"" o~ 

oowstalej wskufok zamk·nięcia O·Pe:ry, ar- bardzo śmiałej kradzieży w skła-1 Na widok policji złodzieje rto- • • • I mym l;. "rn„:.'rn. . • . . 
trści balc:Lu mganiz11ia w s.toli.:r r na pro rlzie towarów Eizncra Icka. mie- częli uciekać. lecz :edne.~ z nich Spi-sano protokół Ziel~rikt"k:z \V/ ~pra·,,:·c- lei prr:iviicizi .:\ed 7

-

1\:i~;ii wt«:zo1T po<l nazwą: „Sami so- s~.czącego się pr:r ulicy 
1
: antt?-, udał? si~ sch'Yytać na .schodac? ~~arti, ~a~~r:· 7blej w :R11<lzic Pa: I t '-' 0 urznd !' 1 ~c.tc<v. 

b1c . w1cz.a 24. Złoczyncy za•bra.1 13-cie •, drui51 zas wyb1ei.fł na ulice. ~dz e b1am~1riei „J.„a r'z;1T1'.a D:-o~n l<to ·t d · 1 S a y woµiy. 
W Łodzi d11ia 1 p.tźdz'ernika. w srodę ~.,.t-t, r 1•:" ~ '0wer'o" .. '~a.rfo<'r;i 21 zosŁał .".~strnelony i wpadł w rę- ra u~llowała za..,łacić fałs ·rywa m:'.)- p 

w tea·trz.re „Sca:\a" o<lbęd?,ie się raz ie<lcn t~. złotvc.?·. Natychmia.s. zawi·~do ce l)OhCfl. • • T'etą SO-groszową za nrz~f::iz.d tram uhcvrlf:.z:.d.~~~f:::lu7,t:;~~ :~;. 
taki wy,s•t""". Caty zespói bale'"· i'·n ~- m1ona pohcta przystąpiła do sle- Za pozo.stałytr111 dwoma czynro- walom. 1 " .,..,.. · "" ....... d t · tali" k d · t · k' · •- ż.ące~o do 1irruv Stci!!eirt, wyło-pore w liczibie 36 owb ztedz.Jc w tym z wa 1 u~- i•a, ż2 s rał z:ionyk.<>: n~ enker~;cZ1],e poszdu 1wam.a i wl • • w:o,.,o !1.,..anat ~rtylery:ski, klóq 
diniu do Łodzi„ ab3.- 11·y~tapi.ć z f'lbrzy- war .za~at<owany zosta

1 
~v' ryah· 1d 1 ~;es~· ~n~u. [inzm·~v. o~u ~1'.'ZV u · Snis.a.,,o nratol.:ół Czcrnaow;cc- cl w'k>wo n!·zc-;hc·:.o..·vwany j12~t w 

m.i111 rirogrnmem1 hat!etów: „S1ch0rczatla", W_Y~eziony w stronę u · vv se· 0 - w S<:' 0 - e' 74 ci '"?. ~„ ... "oczyń- ki emu M o-.,.1-owi. za,....:e„:>-1·;ile;"1 ' !ran lorze f? "inrczr>vm. 
„Sz.oi>eniat>a". „Kapo-!> hi15zp:i1'iski". n.ie). . cy ukrvlii. arei:~towano ;~h. t"rzy nrzv •1licv p;·okJ<,.,.w„lriei · 1s 
.. WschM" (t TwanJn.rw,!d-t:z0). ..'1<icy C!~')sta_w1ono. nal~chmia.c:t po<=~~- . ~ mie„.:r.~a.r>m teni o~l·nrto „me za usiłowa,.,1e "'1J!"7<"Z<?";a w o~i,.,~ 
Walpur.,.ii" i za<;.iJi.:. nads7..irprrdC' cifu· ru~"'-Jml .dom), lez~cc ~ noblizu lmę zło··h:•et:<>ką .z dorf w;~o:o- fałszywego hank,.,otu 5-złotowego. 
~em hc:r.rnbocłem nmdu~zc. Z~l1;:gu uhc ~arutow1cza 1 Ws·c?od wym skl~de?1 wodelr. Własr-•·~1e- • • • 

Ta;k t>i kiny cel ll100e lilc ·ć na _ !J nicJ,. zwracaiąc prz::<l7w,n-sl~1em la mieszkan1a ar~szfowano. P.o~- Ot$7er Icek, zamieszkały orzy 
ne poparc~ w:vitwornei pubt:' , ;z,~e u~-~gę na dom przy uhcy \Vschod- czas wstępnego sledztw~ oolt<;l~ ulicy Narutowicza 58 wllował nuś 

• · 
1'-~iosc i- me1 or. 74. ustaliła 7e na cze.JP .-7:0 "1,1 złorłz:rei I · · '-~ t->~--„ 50-kiel, krfóra zaipe-fn! nkwą.tpliowi'C wlę J k - , · r . t., • . ł . „ 1_,_ „ }' etc W Oi:neg ~:rwą groszową Sca:tr' · a o;,; poz.no w nocy po ·1C')a za- M1e 1 sta zna.ny ruz po=µ z 1ez:- · monetę 

" ' ·_ . . uważyła c~teirecb podejrzanych o- nvch włamań recv<lywisrta Szlama W 'rawie t • s • otokuł 
Mazisłrat lódiJk.g P!ł>r\\SZY dał przy- nhn1•J·::w. :którzy weszl·i do tego Wi'!lter. sp ei p!Sia3lO pr • 

Jd~d f 2lWoln1.ilł <l'rtY\9tó": od poda·tku w.ido- domu i Hrłali si"' na ~trvch. skąd Aresztowanych przesłano oo 
WJ'Sokowego. chdel1i zabrać złożony tam towar. dysno:zvcji ~ędzie~o śledcze~. Ruchomy skład tytoniu. 

·Czekała ich jec!na.k ... vielka niespo- Tow·ar '8k„.„.lziony w całości ode- Nocy wczorajsze) o l!odz. 1-szcj 
Opłata zkolrra dzianka w µ-ost.ad funkcjonariu-lbrall'O i oddano prawemu właści- zatrzymano n.a uJi.cy Pi-erw,7Jego 

. . . • . szów pol:c·:L kt~,..7.; ukryci na stryt cielowi. Maja Kos1ńskie~o Adama IZak~t-
Z~odnie z wnioskiem wydz.iału na 3), Dobrochockfa~o Maksymi1-

0ŚW1.aty i ~ult~ry, magis!:at pos.t~- Cias ka u Gos omsk.ierto zdroże1· A jana (Aleje I-go Ma.ja 48) i Fibi-

F ałs~e banknoty. 
Soisano 'Orotokuł nieiaMemu 

Goldbergow1 za usifowanie pu­
szczenia w ob1eg fałszywej 5-zło. 
tówki. 

Samobójstwo. 
lamieszkałv _przy uliev Gdań­

skiej Nr. 21 Folwarski Józef. po 
powrocie z miasta z sutej libacji, 
postanowił skończyć z fyciem i 
w tym celtt napił się jakietś tru­
ciz:iy. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego odw16zł pijane~o sa. • 
mohójcę do szpitala przy ul. Drew­
nowsldej. nowił pobierac od uczn1ow m1e1-1 „ ~ ...,. ·cha Maksa ~Marysińska 24) od kt6 

;·d.1 ~7.kbł śrcdnid1 _opłatę w wy Pan gospodarz wpadł na 500 złot7ch. lrych odebrano poch~ce' z ha-
.kośc1. 30 zł: rocz.nie. Dochód z KBJroJ Gostomski, właściciel cu-, 500 złotych ~:rzywny i SO zł. tytu- dz:ł~ty 60 k~. i 600 gra.m6w tybo- Drogi koncert. 

t 1 młni~1.lnc: opl~ty ::nz7znaczo- l kier~i .pr~y 111. Piotrkowskiej ró.~ len; l;ontów sądowych 2a nieuza-. nia w paczkach mny ,,Progres", Na k'Oll-oe...-cle w fiiilharmon<Ji łóch 
ny bę.J7.i'2 wyl;i,czn1c na 1nwcstv- JV1onmszk: z.ostnł ok;i.zany prt."'i'; ·-,~an.io ~'2' 11oclwyiszeni1: -::e11. oraz: 93 woreczki tytoniu amery- kiej skradziono ZaJk &lenie 1orae 
~fe 1ne. / lsąd po.kottt dla waJ:j.d ;>; lichwą 11·1i 'twt.1r• *-.., ~„. tkc ~ 200, ~. 
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TEATR I SZTUICA. 
Teatr chiński. 'chińs-kich .i .czo~nek, kt6rrm chiń- cer.:i:e (bokserzy) i wszystko to w I - Dlaczego - ~ytał zdziwio- n.i pisU<ze rówttdez czerpali ze st 

nziurawa widownia. _ Widzowie piją ~~y~y ?~I!c~e s•ę racz~, Jegt .. dla sh'o1ach błyszc~cych, pstrych, o , ny Wulff - co pan ma tym od- 1·ych ksiąg i podań ludowych, a ~ 
herbat !ecłz k b 1 okł d • . r peis ue5 0 nosa nu~ mn1e1sza twarz.ach gr<>źnie pomalowanych. tl rzuoon.ym ~rl.ukom do zarzucenia. jednak nie rzuca cieruia na ory"i· 

ę, ą nr a e i 3 3Ją srę kom ! plagą , jak muzyka dla ucha. · N dk P " t 6 
pre.sami. - SmrM Jak we fabrvce jeJlt. , Cho . ż <l • . d . 1 forza o na scenę występują ·- . roszę pa;na mo1 eatr jest nalność tych pisa.rzy. 

Ale za to r.ra1ą bez suflera„ :._ Y. z. • t c1a :'cl t~1 zą zeruu s1e z~ w dtichy ta~ złe, ja~ i dobre. Wierzą~ połąc7.lony z restau:acją, s~asowa- A~atola Fraince'a nie można p 
Jcie rekwlzyta :d>ytecz.ne. - Tre~ć dra- b~a ń~~e zns1 ziema ~e'\\>ne p -~- w błąka1ące się dusze, często łe~ zatem wszysiik1e S2'!tuk1, kt6re maW\l•aĆ o plagjat, ponieważ talen 

matu „F-ong-Tjen". s k~ch 7e:lr~ch~z~d~:Uk 'l\~::b'f~~= przedstawiają ~eh życie . i. czyn.v ma1ą tylk~>, ~wa amtraikty, jeżeli im~ ma p~aw-0 posfogiwać s~ę ta.ki 
Już na pół kilometra od teatru stwo to je.st bardzo małe, 9 scen'a poi.agrobowe, 1a!k r6wn1ez łącz- te-res ma isc dobrze, fo sztuka mu- mate.qałem, 7aki mu jest potneh 

słychać przeraźliwy z.gr>TVt, huk .. sta nowi 1'uż typ zupełnie odmie-nny. n·ość, jaką mają .ze światem. ~i mi':ć przyn~-jmnrei tr.zy antr~ty ny i ~zeł~wać ~o w nowe ks~tal 
k - , Oto lreś.ć jedne.go przedstawi~- 'l tak:i.e właśńie ~zituk1 zakwalił1- ty. 

pis; , stuk i wogóle taki harmider. Scena nie jest w głębi ściany, ale nia. Poważny mand<>~ z prowi'tl- kowałem do grama. 
i.e tylko „sentymentalue" ucho występuje na sali tak ,że z trzech - ·1 ~ S " 
chińczyka mieść to może. str.on otoczona jes~ wiidzami, tem- ej! ,,Fcmg-Tjen" wyjeżdża z polece. z d'· . I i5 I amoboisfwo aktora ~ 

To dźwięki muzyki teatralnej, bardziej, że niema tam żadnych d.?- nia w.yższei.władzy V: podróż„ ~od aaa ~owa sm Irli p "' PO"'O.dU i I 
wydo.s<tające się poza ,~,ątłc, drew- koncH, ikUJrtyny i gra artystów od- czas i~go meobecnosc1 starsza zo- SlrZI frlRCUSkiBgO w ZłDOmO ID 8 
niane ściany gmachu teatralne~. bywa się tak, jak występy w cyr- ua tiruie drugą, młodszą. Mandaryn ' roli [ 
t. 'EW. „Hsiiou-dzy". lcach. Muzyka umieszczona jest w - P? wielu przy~odach z ~ozibói~t- Na torze kolefowym między Ren • 

(Owo głośne wau-wau zastępufe tyle sceny. ka~m -;- w:a~a d.o domu 1 dowrn.. nes i Vi.tre znaleziono trupa bez Młody, 22 lat liczący aktor wie 
;vi~ocznie w Chi~ach komunik.atv, Gra artystów jest jednak orygi- du1e s!ę 0 ~ierci żony. i:o wypy- głowy. W zwłokach rozpoznano deńsk .. Burgteatru, Kyrill Dac-hter 
lakle d k t t ł ..J 1 tywan1.u słu:oby prz.ychod.zt do. P.t'ze pótniei' ciało zna.ne-<o Hterata L"'~- popełiruił w ty. eh. dnfach s.amobó1· ~ 

np. yre cia ca ru o•:i:z· n.a na, a zarazem niełatwa. k k kł 5 ""' t 
k' .r ł . ) ~nan1a_, że ta a niezwy a sm. 1er.ć na Cla.retfo, bratainika Juli'usza, s wo -;- pomewaz za.p-ommal teks 
·ie„o r~zsy a prasie · . Przedewszyslkiem ni'e mai,ą r:iu- b ć t I Ud l 1 ds · z tk d b t n.t~ moze .Y .na ur.a ną. a. ie się długoletnie~o dyrektora korne.i.:.: u ro11 na prze taw1eniu, 

~a a;tny 0 rze uszy wa ą 1 Hera a więc ro-le musza umieć do- <ł h k z. 6 Ulfl D ht ł ł )'-
weid. de . dk W d .. d . . , . ~1ęc na 5ro z<'-ny 1 wy on~1ą, c ro- francuskiej. O kilometr dalej zna- ac er ~r"a. nia ą ró <Kę w szlu 

zmy 0 sro a. osc uze1 brze na uamięć zne hokus k d t c AI --1- d M h 
ale ohydnie brudnej sali widzimy N . ·•. • . . . -po. u~y wzywa )el . u- e:cion.o je~o palto. zapięte na wszy e " „P~onig un . en.se en 
masę tłoczących się chińczyków, a scerue. chmsk1er mi;n1ka. -:>~- c~a ~e~em wysw1etlem~ taiemnii;v. stki.e guziki .• a zawa.rt~ć kieszeni, fi:eund 1 nagłe w p1erws:zym. a,k 
zajmujących różne m.iej5 ca. . gry.wa powa~~ rolę; Pon·1ewa~ nie ~1~w1a7ący się du~h z<?tty wy,:i- zegarek, pieniądze i papiery by- cie u~knął. K~led:zy . zapobie~I 

Sala ma kształt prostokąta, bez ma1ą d.ek?TaCJi: uda!ą rucb~~t :;a- snia mu wil!zystko 1 .prost o przeba. ły rozrzucone na prusłr.zeni na- zręcznie przerw~e w dJa.liogu tab: 
~u.fitu, z małenu okienkami w da- mykanie 1 0~~1eran1e drzwi t n:e· czenie dla zbrodniarki. Mandarvn stępneg.o ki'Jometra. że ~kt z pubHcznoścśi nie .zauwa· 
chu, przeważlllie wybitemi, tak, że rzadko (z:aleznie od te~<>: c.o .gra1ą}, &tlaca d? kdożmu_. pizi~acba zblo- Ofoolicmościami te.j śmierci za- ~ł mcyden~_pachte«", ·występu 
p-odczas deszczu widzowie nie- aktorzy b .. czę. to WJezdżaią na d .arce i .• a. de JeJ Ny. o ezwbzg ę- jęła się policja śledcza, lecz po- 1ą.c potde~ł w_,UJa.Jbszych scenach, po. 
rzadko muszą ze swych miejsc u.

1 
sc~nę .na wterzcho~cach, płyną ło- rue opusctc om. 1-e prze acza s•zukiwania nara • . dał prowa 'Z1 rQ'lę ez z.a.rzutu do kot 

ciekać d.ziam1 lub wpław, 1adą na wozach jei_ je~a~ słUŻlb~ i tuż .za. drzwian1i myślnych wyni:k~. Jl!lZmairl ~ ca, ale ambit.ny aktOT wziął sobi 
Part~r tea Łru ma dwa lub więcej l itp., al,e natura?~e ru.C'hami mi.mi~ wdęzt Ją .1 skazu1e na sm1~rć przez autore1tt dwuch prac nag!odro. tda.1f bairdro do serca nieomal c 

stopni, opuszczających się w stro- cznym1, ~tóre .ka~ą się domyshć u U'SZerue. nych przez akademję Po raz 'et'w Z11einny w teatirze p~zypadeik, ż 
nę sceny, zas tawionych ławeczka-I rzeczywistości. Oprócz szlachetnych typów by- szy był żonaty z ·obecną PI ' i pozbawił siię życia. 
mi i stolikami, przy których chiń- Oprócz tego artyści (-obojga płci) łych urzędników, spotykamy też j CaiUaux:, która przed wojną 1::1ru~ Desperat zostawił .li~t .efo rod~1 · 
czycy piią he~batę (zawsze bez cu- , muszą być akrobatami i znać s?..tU· ujemne, zauważyć iednak wypada, ła redaktora „Figa.ra" Calmette'a, c6w,bW. którym wyJas-ma powo . 
kru) i gryzą ziarna słonecznilrn , kę teatraln. fechtowania, bokser· że cłramat czerpie breść z czasów mszcząc się za ataiki polH)'ICzne, samo ~Jstwa.. . . 
dyni i innych delikatesów (zupeł- stwa (dzidą, sząibła , halabardą) i t. I p1zed'1'ew-0Iucyjnych, kiedy Chiny skierowane przez tio pismo pme- Tra~1~~ smierc ula1en<towane 
nie, jak i nasi nowobogaccy). p.} . gdyż większa część sztuk tea- były m·onarchją. c:iwko mężiowi. go :nł~zteńca W)"va.rła głęboki 

Oprócz miejsc w parteriach są tralnych iest podobnemi występa- i Teatr jest jedyną przyjemnością W=~ w sferaich teairaln1Jrcl 
~eszcze miejsca na górze (coś w r-0- 10; ustrojona. I chińczyków , dlatego ~awsze jest Czy Anatol France 1·esl -
dzaiu ~aszych gal.e~ii) ciągnące się O operetkach chińskich trudno n?pełniony ~idzami, któr~y z wiei ł j f ? ttłi.f:.~!rt1f; W 
wzdluz czitere~h sc1an teatru t;ta 2 jest europejczykowi coś powie· kiem .prze1ęc1em obiserwu;ą scenę, I plag I urem7 Czem płukać: 
:fo 5 metrów 1 tam są porobione dzieć gdyż najwprawniejsze ucho wyda1ąc podczas le,pszych wystą· ' 80-le.mi k . . Anatol T 
urzeródki, z tyłu nawet zasłonię- nie 1·;st w stanie uchwycić sensu i kieó a.rtysitów okrzyki „cbou" (pi1>c"' F • mai om;b 1~ ~ k USta 
t ta · 'd · g · • } rance Je·M o ec:me . a.ta; o-
e , ze w1 zow1e mo ą stę po znaczenia i~h melodyj 1 pieśni - nie · 'ob .wnik Zth1 konserwo.je 
~ejści.u od nich zamknąć, by im (Przecie i nasze <>peretki nie· są Szczęśliwi chińczycy, że tam ~'Y pflzez sw?l przectt ..1 • ...:.. 

6ciJ jaknajlepiej 
nikt n.te przesz:kadzał. lepsze}. teatr potrafił stać się dda nieb . cił zairzuca1ą m~ ~ .uupuś znan7 e I i ks i 11 • 

Przed tą galerią urządzony jest . . . . . przyjemnością! się ego $2leltegu P giatow . 
.;hodnik (ganek), po którym prze- . ~a1Jep1e1 Jednak są ;płatni 8:rt-y. ,,Mercure de Fraince„ atakuje Stomatol 111 
biega służba z herbatą, matertałem SCl t ai:t~t~I z ~ob~yml ~łosanu. - PrakłY"Zna dr~maturgja misłirza i twierdzi, że całe us1ępy ' ~ 
do gryzienia i ręcznikami, umacza- Melo?1e c~~te ru~ są Jedn~k po- U Il z jego ksiiąże:k maleić moż,n.a w 
nymi w gorącej wodzie. (Przydały· zbawione . d:zwtęiku 1 slanowtą dla Kiedy aktor Emiil Wuliff wydllie.r dziela;ch Śiredniowieomych pi;sa· dzmacnia cłz i ą 5 

,\"' 

by się one i u nas, ale ttmaczane ż?ł~yćh w~dzów. rzecz najpr.-iyie?'· i:awiii w Kopenhadze t-eafa· Fred:e- rzy. Wszystkiie mistycz:oo...scepty- eąnfekaje u 5 t I 
w z:mne-j Nc><l z<ie}. niersza., mu?o, ze ~I~ europey:sk1~- riksb(>rg, właśoidelem te~ teatru czne prawdy, które głosi abhe Ci~ Opinje lekarzy-danłysfó' 
Ręczniki le służą do odświeża- go ucJ;ia ~ą !csz.cz.e spiewy, tyle nie był niejaki Jorgensen. Wulff ze- .a.rd są wzięte z ks.iążkti. n.iez.n.aine-- przy flakonie 

nia spocornej twarzy widza. ~C'. zmestenta: ze m~zyka podc.zas stawi. repe:rtu.air, skład>SJjący się z go frain-cuskfogo pb.rza z r. 1750. 
Dosta6 - aklactaeh! 

'fl'fl apteoza:reh ~ Podawanie tych ręczników !est sptew~ wydaie .t~1e p.rzeraż]~we duńsk:iob, niemieckich, ani!i-els:kich W d:Zliele iem dyskutuje hrabia Ga 
bardzo oryginalne. Gdyby służącv lony 1 zgrzyty, J;3k1e trudno 1est i francuskich komedfi, fars i ope- hal:is z abbe de V:illairsem o zjawi-
::hciał przepchać się do pierw. sobt.e P.rzedsta~ić. • . • retek i Wa.w.ało mu ię, że zrobił! skach demołogfi. Cardan mówi o POWRÓCIŁ Dr. med. 
szych miejsc w parterze lub na gó- Niekiedy grai; kilka ~rotk1ch dobry wybór. I tych samych t"ZP.> za.eh temi same- Dr. med. ff R "„ 
rze, zapewnP- ręczniki oziębłyby s~en.ek, sta~~wiącyc~ k.azda dla Zjawił się jednakowoż własd- mi słowami. a trzynasty rozdział L.PrJbUISki · 0111nB1 

. .-lę znacznie , przez co stałyby "ie. s1eb1e cał.osc., a nie.kie.dy całe ciel teatru, k<fA ...... zan-g·,,.„ł nrn·1·- ,,Gospody pod królową G"'d"' Nóż Choroby sl.:~m. ,.-eu 
d t ł d . ....,, Y r- ....,. r- -~ "'('-""" ~horo9'7 ••int, włe\;6„, rtt1sne 1 moe1opłelo.,.. 

~Ja obywatela. żółtego bezużytecz- ~rze S aw1ema wype .n1a Je ~a. s:e n:eć te projektowaioe do W)'\Sła- ką:• o4maleźć moima w tej właŚlll1e nxerycz.e I ••czo111c. LeesenJo Htae111:rm. 

-ne. Aby temu zapobiec, pracuje :ia (dramat). Zdarza St~ ró.wniez,, ze wierua sztuki. Zabrał je re S'obą do ·kmążce. ;~ui„::.!:.•P:.:.::;~~~. elolleem gl)rsklm. 
p;zy ręc1,nikach dwuch zręcz.nych ied~n d!amat trwa ,dm ki1'ka, 1ak domu i w kriJlka dni potem Z<l:l»"O- Tyle pr.zedwnicy Ana~ola Firan- Zawadalł.a l. DZIELNĄ 9~ 
służących i jeden drugiemu rzuca ser7e kinemaiograftczne. sił nowego dzterżawcę na dyt"ek- ce'a, przyn·aimni·ei in.a.rr:aizie, po.nie- Tetefaa 25.a11. Przyjmuje od 8 d' 
ręcz.niki zwin!ęte w wałek, choćby Niektóre scenki, szczególnie we· cyjną konferencję, WuUf ujrzał, że waż obiecują dals:re rewelascje. rr:!i;:v.1~1!d 11!;',_j 9 i pół i 4-8. 
-P.rze7: całą długość sali, a nigdy sołe (coś -w rodzaju na.szych korne- Jorgensen podz;.i.etił egzempla.rz:e Gdyby jednak stwiierdmno rze- (odilB: pocseblnial. Tel.2S 98· Ol 

.51ę rue zdarza, aby ręczniki padły I dji) nie zawierają nic ciekawego i na dw:a stosy. Wskazując na jeden czywiście, że Anatol France }>OSłu z . i d „ i\ lłlvd • r 
na ~łowę jakiemuś widzowi. godnego uwagi Dramaty ich o.dno- rzekł: „Te sztuki można grać", po- guje się mądrością dzieł średmo- l\V a amłali WJ ZIB 

Na s-:H '."ięcej nic na uwagę n;.;: szą się przeważnie do starych cza- czem wskaizu.jąc na drugi stos i wiecznych i póź.n1ejsrych. to oobył Zdrowotności Pu. bliczne 
zasługu1e , 1edynic można dodać, że sów przedrew.olucyjnych i wystę- rzekł: „Ale taml)l'Ch stanowcz.ol· z tego był za wniosek? Wszakże h • b I 
odór z brudnych' dymiących ~hł pują w nich mandaryni, służba, ry- nie". , Szekspir czerpał z Fforeti-e~, in- 0 ZBC OrD\V~ftllC • 

n &ZL S&2t22S !2!2222d 

PAUL BONHOMME. Doktór Lancełlier, po powrocie . Zroz:p.;iczona wypełniła ka.se~lrę przyślę depeszę - u&pokajał doJc-, Doktora dręczyły wyr.zuty su 
z podróż,, uważał za swój obowią- zupełnie nowemi m-0netam.i. po t6r. mienia; co powie żonie, iak uspra 

Skul]ksowU. szal. zek wszczynać z żoną umaralnia- l centimie, na nie położyła nowiu· Ucałowali się pora.z ostatni„„ - wiedliwi brak pieciuset franków? 
'i jące pogadanki o oszczędności, wy teńką clwudziestofram.k6wkę i za- Gdy ckzwi zamknęły się za d-0kto- l Aiby jednak wybrnąć z sytuacii 

chowaniu, tak. że pani Lance11ie:- mknęła skrzyneczkę na klucz. rem, pani Lancellier chciała biec doktór postanowił kupić żonie pre 
Gdy rozległ się dzwonek, pani I z utęsknieniem wyglądała już jego Szczęśliwy zbieg okoliczności na schody i wyjawić mu całą pra· zent, i to taki drogocenny, te mu 

Lancellier pospieszyła do przedpo-· 1 wyjazdu i gdyby nie czułe sce!ly zrządził, że doktór w czasie dzie- wdę, lecz zBJbrakło jej sił. I siabby zrezygnować z kupna imstrt 
kriju i ku swemu wielkiemu z.clu- p-0żegnania, wyjazd męia byłby sięciodniowej c.horoby do kasetki . Co pcwie mąż, gdy zamiast zło. 1 mentów. 
mieniu ujrzała męża. neczywiście dla pani Lancellier nie podcbod.ził, w międzyczasie tych monet ujrzy same jednocenH-1 - Z pewnością sprawię żoni 
Jakżeż to możliwe, czy oczv prawdziwą ulgą. •pan Lancellier otrzymał wezwanie mówki; wyobrażarłla już sobie 2du·1 miłą nieStpodziankę - T-Ozmyśl 

mnie nie mylą? Doktór Lancellier Pan LancelHer w czasie pobytu do Paryża i.„ postanowił w stolicy mi oną twarz je.go. I doktór. · 
orzed sześciu tygodniami wyruszył w domu wprowadzał c<tły szereg , zakupić nowy komple.t instrumen· Następnego dnia przyniosła słu· Pani Lancellier ze z.r<>zttmiałyt 
w podróż do Japonii ~dzie zamie- osxczędności w wydatkach domo- tów medycznych. żąca depes:zę od męża. Kolana U• niepokojem wyczekiwała pT.zyh 
rzał pozostać przez pół roku. wycl1, fo też pani Lancellier w cza - Już tak dPWillO marzę o tero, drżały pod panią Lanceilier. cia męża. 

Mą.ż począł wyiasniać, że w cza- sie nieobecności męża korzystała a że mam zaoszczędzonych 500 · Drżącemi rękoma otworzyła de~ Nie zdziwił jej zibytnio bra.k in 
sie podróży silnie ~orączkowali za z poczynionych rezerw , ja<k ie dok. franków.„ peszę. slru.mentów, lecz zdmniała gd, 
1echał tylko do Colombo.„ I t.ór nazywał i 1 ylk-0 wówczas mo- Zimny pot wystąpił na czoło „Szczęśliwie pn.:ybyłem, tysiące ujrzała, jak czuły małżonek wycią 

\Yl obawie przed klimatem ja. 
1 
g!a wydatkować na cały szereg ż.ony. ukłonów. Claude'' gał wielkii, dwumetcowe} długc 

pońskim zrezygnował z dalszej po- . drobiazgów, które kobiety tak ba~ I - Chyba nie uważasz , że jest fo Pa.ni Lanceliier odetchnęła. ści skunksowy szal, podszyty ie 
dróży i powrócił do Marsylji, nh 'dzo potrzebują , na eały szere 5 . zbyteczny wydatek? - Pierwszy list będzie za to pe- dwabną podszewką. 
7,dążył przytem żony swej telegra-, n czególików toaletowych, pochła· - Ja7 , ależ nie. mój kochanv. łen wyrzutów i obur.zehia - po~ Własnym oc:z.om nie wierzyła . 
licznie zawiad.omlć. ni aiących iednak tyle pieniędVi. ! lecz sądzę, że tak mało masz c'!:a- myślała. Lecz i list nie zawierał - Czyżby to dla mnie było? 
Oczywiście pani LanceUier bv- I W międzyczasie dzięki oględne- · su i przy tej wielkiej bieganinie po naimniejszei wzmianki o pienią- - Mam nadzieję, że ci się spQ 

. la mot:no zaniepokojona niedoma- mu prowadzeniu gospodarstwa do - Paryżu„. dzach. Pani Lance!Her gubił.a siię w doba - spytał doktór. 
ganiem męża, lecz stokroć więc ·zi mowego potrafiła pani Lancelli'?.r I Jednak pan LanceJlier był sła· domysłach. - Lecz skąd miałeś pieniądz 
klopolu sprawiał jej stan kasy i ' luki budżetowe uzupełnić i su- n-owczy. I rzec7.ywiście, gdy nad- Doktór zwiedził wiele i wichic ł na taki wydatek? - dziwiła si 
brak „rezerw", p-ozostawionyc-i1 I me.:. oszczędności pozostawiony~h Hedł dzień wyiazdu, doktór pn· i wiele, widział przecudne kobiety pa!n1 Lan-cellier. 
prz:z :nęża pod jej opieką. przez męża. znajd-owa la się z po- j pr<:sił _żonę o kfoczvk od. kasetk , ł ,„schodu. lecz .nie znał paryża?ek. - Z kasetki oszczę~nościow ~ 

P1ema.dze wydała 1 stała teraz wrotcm w kasetce. I wyiął Ją : schował do teki. Pan Lancctlwr poznał paryz:in- - · zrezygnowałem z instrume11 
-całkiem bezradna. Teraz jednak sytuacja przed ta- I . Kufer stał przyszykowany. na- J k~ i straci! głowę . Chodził do tea- tów. 

Pani Lanceł1ier byta bezwątpie- wiała się rozpaczliwie. Jedyny ra- ~!~pni e pożegnanie. I fru, na kolację. W kąt poszły - Rzeczywiiście?!! - wykrzyh 
uia dob rą żoną. był.a gospodarną i tunek widziała pani LancelHer w - Tylko nic przcimuj się zhvl· wszeikic zarndy i surowe teorie I nęła pani Lancellier. 
mus'.ała nią hvć J!dvż w cią,tfu :-o- odwlec"'.eniu ockirycla nraw<ly. nio, moia drots:a . tah bbcla jesteś? I Małżonek pan: Lancellicr uży. [pozostało na zawsze tajemn, 
ku pozostawała. jako żona lekarza Pani Lancellier nierednokrotnie - Ach m6i Boże prc eci~ż fvle I wał życia. cą, jak dokt6r Lancc!Iier potrał 
okrętowego. sześć m i e ~ięcy osa- znuważyła . że doktór nie spraw- s ię słyszy o wypadkach kole!o- ! M!nąr uroczy sen, rozstali się: z.a pomocą jednocentówek nah)I 
mottliona i c ałe l{ospodarstwo spo~ dza żawartości kasetki, lecz nosi wych. j ona, aby szukać nowych przygód, drogocenny szal futrzany. 

·zyw.ało na je j barkach. i::• v.r rę.ktt, potrząsając przytem. I -- Naty::-11mia s ł -oo przybyciu -on by s lwicrd ·ić-. brak ka -;efki. (Tłumaczył B. B.l 
~~1~~~~.~~~Dtfll'ibJi'ftiidhl'•:a:iĘ!'.f;'i;k~~1J'IW~'."'! .~ -ił taDllelKi~~"19.~.WłWQW1..~.ft&' l 'Ur~ 

l~edaktor i wydawca Marceli '.)a~ns W drukarni .Głosu Polskigo* Piotrkowska 86. l<edaktor udpowi~dzioinv: Wła.dysł'aw M.ga.lski. 


